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do orek wiosennych 
WIEDEN. Na sesji komitetu 

WYkonawczego Swiatowej Fe
deradi Związków Zawodo
WYCh toczyła się 26 bm. dal
sza dyskusja nad referatem 
sekretarza generalneiro SFZZ 
- Louis Saillanta. Sekretarz 
Włoskiej Pow szechnej Konfe
derac.Ji Pr_acy - Bitossi pod
kreśltł niezwykle doniosłe 
znac~eni~ wzmocnienia jed
flości dztałania mas pracują
cyc? w chwili gdy imperia
liści a~erykańscy, dążąc do re
alizaC?I swych planów roz
pęt~nta trzeciej wojny świato
-weJ, CZYn1ą wszystko by doko
nać rozłamu w szeregach kla
sY robotniczej i w ten sposób 
osłabić jej walkę przedwkc 
atakom na prawa zwią7.kowe 
i swobody demokratyczne, 

1walkę o Poprawę warunków 
bytu. Następnie Bitossi scha

.rakteryZowal niezmiernie cięż 
'ką syt.uację ekonomiczną 
Włoch, w której wyniku jest 
obecnie w tym kraju prze
szło 2 miliony bezrobotnych, 

~-;iraz ZWTócil uwagę na szale-
3ąc:v we Włoszech terror. 

Po przemówieniu delegat;i 
australijskiego Elliota i dele
gata Trinidadu - Royasa wy
głosił przemówienie przedsta
Wiciel Polski przewodniczący 
·CRZZ Wiktor Kłosiewicz. 
Wskazał on między innymi na 
niezmiernie doniosłe znaczenie 
walki o umocnienie jedności 
ruchu robotniczego i walki 

,przeciwko głównej przeszko
.dzie jaka na tej drodze stoi -
,przywódcom rozbijackiej „żół
tej międzynarodówki". 

Dyskusję, w której zabiera
ło ponadto głos wielu innych 
delegatów, zreasumował se
kretarz generalny śFZZ -
Louis Saillant. 

Komitet wykonawczy omó
wił z kolei sprawę zwołania 
III $wiatowego Kongresu 
Związków Zawodowycl-\ t po
stanowił zwołać 1 ten Kongres 
na październik 1953 r. :io 
Wiednia. 

Sek::etan: ŚFZZ Henri Jour-

dain wygłosił referat o uchwa 
łach Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju i roli związ
ków zawodowych w realizacj i 
tych uchwał. 

Dnia 27 lutego przystąpion o 
do dyskusji nad' referatem 
Jourdaina. Rok IX nr 52 (2680) 

WARSZAWA. - Warunki 
atmosferyczne w ostatnich 
dniach lutego umożliwiły roz· 
poczęcie orek gospodarstwom 
w ró~ych powiatach kraju. 
Wykorzystując dni sprzyjają

Łądź. 1 .i 2 marca 1953 r. cej pogody rolnicy, gospoda-
rujący na gruntach lżejszych. 
które JUZ dostatecznie obe-

• schły, przeprowadza.li orki. 

Nowym.1 sukcesami· w pracy ~~:m~:~':ićw::::n~:r:i:::~ 
wiosennych. 

postanawiamy zwiększyć swój kł d Orki wiosenne rozpoczęłv 

W a już liczne spółdzieln i e pr~duk 

I 
cyjne pow ząbkowicki ego 
Traktory POM w Kam ieńcu 

w realizację Planu &-letniego 
Ludzie pracy piszą 

do Prezesa Rady Ministrów 
WARSZAWA. - W napły

wających nieprzerwanie do 
Prezesa Rady Ministrów Bo
lesława Bieruta zbiorowych i 
indywidualnych listach robot
nicy, chłopi, inteligencja pra
cująca i młodzież wyraża wiel
kiemu budowniczemu Polski 
Ludowej swą miłość I przy
wiązanie, postanawiając no
wymi sukcesami w pracy 
zwiększyć swój wkład w re
ali7.ację porywających zadań 
budowy socjalizmu w naszym 
kraju. 

sza ojczyzna rozkwitała do
brobytem mas pracującvch , 
aby rosły w niej nowe fabry
ki. huty. kopalnie, nowe d o
my i nowe szkoły dla robot
rnczych i chłopskich dzieci". 

Serdeczn:v list nadesłali u
czestnicy powiatowego zjazdu 
młodych techników w Tarno 
wie - uczniowie i uczennic:• 
szkół podstawowvch .• Jesteś
mv dumni. że żyjPmY w cza
•ie. kiedy tak pięknie rozbu
dowuje sie nasza ukochana 
ojczyzna - czytamy w liście 
Dlatego zapewniamy Cie Dro
gi Towarzyszu. że dołożvmv 
wszelkich starań. aby opano
wać zawód technika. noknchać 
go ! stanąć na naiważniej
c;z.vch oosti>run kach hudownic-

Na Starówce 

Po dlugkh . Iata-eh żmudn•J pracy, po cierpi' we .I drob lugoweJ 
rekonstruk<:Ji zaby tkowych \<am i ~ n «rzek odbudowano Już wiele 

domów na Starym Mieśc i e. 
Na zdjęciu: odbudowana, półno c na •trona Rynl<u St.arego Miasta. 

CAF - fot Zdz Wdowińskl 

Ząbkowickim orzą ziemię spół 
dzielni w S traszowie, Kamień 
cu, Przedborowie, Starszowi
cach . Byczeniu U zn anie spół
dzielców z Byczenia zdobył 
traktorzysta Józef Walboń, 
który w pierwszy m dniu pra
cy zaorał ponad 3 ha. 

Z woj. szczecińskiego dono
szą, że przystapilo tam do 
orek wiosennych PGR Iglice 
zespołu Stargard Łobeski. or
ki wiosenne rozpoczęły rów
nież niektóre spółd zielnie pro 
dukcyjne oraz chłopi indywi
dualni. 

Orkę pod zasiewy jare za
częło takż.e wiele spółdzielni 
w woj. zielonogórskim M . in. 
trwają orki w spółdzi elniach 
O strowiec i Słonów, gdzie pra 
cują traktorzyści POM w 
Strzelcach Krajeń>kich . który 
już 24 lutego był całkowicie 
prz:vgotowanv do rozpoczęcia 
kampanii wiosennej. 

Dobrane grono 
orzv stole obrad 

BERLIN. Jak donosi age"l
cja ADN, w Wuerzburgu od
była się tajna konferencja 
r zeczozn.awcó'" ,.-.-,Jsirnwych 
n iektóry ch krajów Europy 7.a
chodn'ej z przed s tawicielami 
fa szystowskiego Związku Żoł
ni erzy (..Scldatenbund") w 
północnej Ba'"nrii. Eksperci 
zagraniczni i oficerowie hit
l erowscy dyskutowali :i.ad 
~rodkami przyśpie szenia budo
wy armii z.3 chodnio-niemi~c
'd e,, PodobnP konferencje ma
ią się odbyć również w wielu 
inny ch prowincjach Niemiec 
zachoclnich . 

Za.loga zakładów metalurgi 
cznych w Poznaniu donosząc 
o podjęciu ok. 500 nowych zo
bowiązań produkcyjnych. ma
jących przede wszystkim n.:i 
celu podniesienie jakości pro
dukcji pisze m. in.: „Zapew
niamv Cię Drogi Prezesie Ra 
dy Ministrów, że wiernie sto
imy u Twego boku i w co
dziennej pracy staramy się 
dokładnie reali zować Twoie 
wskazania. Chcemy, · ażeby ~a 

::~::;~~;:~:::;~lą~ac~:: ,,Ujawniamy nowe rczcrlvy-
niania spójni między miastem · d • • k e I '' 
~a~~!~c~1:1:z~o:.s=ń~~f!: co z1enn1e wy onu1emy pian, 
~o . uczestnic:v konferencji spra 

Wystawa która uczy 
czcić i naśladować 

wozd;iwczo - wvborczej w z k · ' • d d k • 1 

rozwijaniu j umacnial'liU Spół· a onczente n ara y pro u cy•· ne1 o ł ł ł 
izi el<'70ŚCj produkcyjnej n;il - t s ry pro es 
Wf'i . Zobowiązujemy się wzmóc Głosu Robotn1'czego" 
wystłk; w walce o ~oclatl<>t:v- Jl 
czne wychowanie młodzieży i 
:::tać w pierws'l:ej linii bojow
'111'-ów · o pokój, l'I reali7'1Cl~ 
w~r"nłał"<'l'l nrogramu P'ron

przetiw pirackrm 
poczynaniom 
władz bryłyiskr eh 

Feliksa Dzierżyńskiego 
tu Narodowego". 

Wyniki produk„yjne prze
mysłu włókienniczego IV 
kwartału 1952 r„ jak r6wnież 
pierwszych dwóch r: ' esięcy 
roku bieżącego wykazują wy
raźnie, że nasze plany gospo
darcze są realne i możliwe do 
wykonania, wykazują, że wy
konystanie mocy produkcyj
nej zakładów, wykorzystanie 
surowców, jak też siły robo
'.:zej - było ! jest jeszcze nie-
1ostateczne. Wykazują , że w 
'1aszych zakład"lch włó:denni
czych tkwią jeszcze pcważn~ 
rezerwy produkcyjne, których 
uruchomienie może poważnte 
wpłynąć na wzrost produkcji . 
na zwiększenie zaopatrzenia 
mas pracujących w poszuki

słu bawełnianego i wełniane
go zostały w styczniu t lutym 
br. :z: nadwyżką wykonane. to 
planów jakościowych nie wY
konano. ,,Felllul DttertyAsk} - to duma 

polskiego ru<:bn rewolncyJ<11ego, tó 
wzór wielkiego przywódcy, boba· 
terskłego bojownika I genialnego 
aglt.atora, to kO·ntynuator naj
ph;kniel~ch tradycji polskich 
walk WOIUOŚ<:IOWYCh, Uczmy •lę 

ez.clć I naśladować Feliksa Dzl•r· 
:tyó.sklego". 

Te oto słowa Bolesława Blern· 
.ta.. widniejące na jednej :r. plansz 
na otwartej w dniu wczorajszym 
w Lod.21 wystawie poświęconej 

pamięe1 Feliksa oztertyi\s.klego -
najlepiej chyba określają prze
wodnią myśl I cel teJ wystawy. 
ZapoznaJąc bowiem widza z poli· 
tycmym h·cloryse.m Dzterźvfi· 

sklego - wielkiego Polaka, ktÓry 
,cało swe tycie, swe utepO!lpollte 
1tdolnośel, niewyczerpaną energie 
I Plomlenny entuzjazm be:r. reszty 
Oddal klasie robntntczej 1 !ll'ra· 
Wie zwycięstwa rewolucji w Pol
sce I RnsJ1 - wystawa ob~na w 
pełni rea 11 zuJ" przytoczone wyteJ 
wskazani• Bolesława Bieruta.. Zbll 
ta ona bow1em do twle-dzaJacyeb 
postał Ft':llksa 01:1„rtyńsktego I 

zarne-m nczy, Ja.k mamy Jl\ ~zclt 
t naśladować. 

Uroczystego otwattta wysuwy 
w obeenollc1 Przedstawiciel! partit 
t władz 011elsklcb z I sekretar7.em 
Kt. PZPR Jabłoó.skl!D t przewQd
n1e:i:a<:YJ11 RN m. Lodzi Olasktem 
na czele - dokonał w dniu wezo· 
raJsznn st":kretarz KŁ PZPR Sle
w1erskt. 

Wystawa. kt6ra się mleld w 
gmachu pny ul. PlotrkowskieJ 
nr 232 l"'5t Jut dostępna dla zw!e
dzaJacycb. Posiada ona ba.rdzo 
p•?;eJr:t;vMy, chronologiczny •kład 

ora~ nad.:i:wyczaJ este"tyczną ·zatę 

pla.stycną. Na Podstawie dosko· 
nale opra<'owanego t bogatego hl· 
storycznl'go. mater1atu archiwa!· 
nego, odostępn.1onego prze2 Wy
dział ffl<;torll Part(! &c PZPR _ 
ukazuJe ona cała ty.:;1ową droge 
~etkie;o bobiltł'ra PatdZ"lern•ka. 
.,. Je.co dzlectnstwa aż do zgonu 

w 1926 r. Wśród tntere.suJąt'ych 

eksp.onatów wystawy zna.1duJe się 
wlt":le rzeźb, oleJny<:h obrazów 1 
portretów, autentyezn.veb zd.tęt o
raz roto.kopii różnych dokum\>n. 
tów !lustruJae:vch po.szczególne 
etapy życia wielkiego rewolucjonl 
sty. ' 

Cle·kawa I bogata wystawa Jest 
Jeszcze Jednym pięknym holdf'm 
naszego narodu pa.mięci Feliksa 
Dzleriyt"lsklt":go. 

(ft) 

* "' * Od dziś. 1 marca b,r. moi 
na Już zwiedzać niezwykłe 
interesuJac\ wystawę o Fe
liksie Dzierżyńskim. zorga
nhowa.na w lokah1 przy ul 
Piotrkowskie.f 232. 
Zakłady pracy instytu · 

cje, organbar,ie, szkołv itp 
moga zgłaszać wycieczki 
zbiorowe t~lcfonfcznle na 
nr 24R-21 do sekretariatu 
wystawy. 

Nie mogą 
do;ść do porozum~en~a 

• w sprawie 
Saary 

RZYM Prasa donosi, że PO 
konferencji ministrów spra~ 
~agranicznych sześciu krajów 
należących do organizacji 
>chumanowskiej, odl;>yli;i . sję 
konferencja Adenauera i Hi
:lault w sprawie Saary. Kon
Ferencja ta nie dała żadnych 
·ezultatów. Adenauer zako
nunikował .że o1rzuca całko
vicie fra'1cuskł punkt widze
-da w sprawie Saary. 

Jak wvnika 7 doniesień pr;i
'Y AdenauPr korzystał z po
~redniego poparcia departa
mentu stanu I Watykanu. 

wane tkaniny. 
Wystarczy _tylko porównać 

wyniki prądukcyjne zakładó•.>.• 
orzemysłu bawełnianego np. 
~a 17 dni lutego br. z wyni
~ami 17 dni stycznia, by zro
wmieć jak wielkie są rezerwy 
produkcyjne dotychczas nie
wyzwolone i niewykorzyst;ne 
Otóż w ciągu lr dnf lut~J?O 
'lrzemysł bawetrifany wypro
dukował o 1 milion m tka.nin 

Niestety - działy kontroli 
technicznej w naszych zakła
dach dotychczas nie zdały jesz 
cze egzaminu i ponos-ą odpo
wiedzialność za niewykonanie 
planów jakościowych prze
mysłu bawełnianego i wełnia
nego. 

Olbrzymie rezerwy tkwią w 
niedostatecznym wykorzysta
niu surowców włókienniczych 
- za tak cenne dewizy im
portowane z zagranicy. 

Wielkim marnot:-awstwem 
jest niewYkorzystanle mocy 
produkcyjnej zakładów f n:od· 
mierne postoje ma.szyn, które 
z ko1ei wpływają na niewyko
rzystanie pełnego dnia robo
czego przez zatrudnionych .o
botników 

PEKIN. - Jak don0S1 Agencja 
Nowych Chin, przewodniczący 

rządu ludowego prowincJi Guan-
dun-E Czi.an-In wystosowal do 
władz angielskich w Hongkongu 
protest przeciwko zagarni ęciu ch lń 

sklego statku rybackiego „Iu1-
~ 1un", który znaidowal si ę w 
Hongkongu 

Protest stwierdza. te statek 
.,Iu iciun" jest p · ątym z kolei stat 
:dem chińsk im zagarniętym prz,ez 
wtadze angielskie. 

Na ród chii'lskl - podkreśla pro~ 

test - wyraża głęboki e oburzen·e 
z p0wodu nikczemnych postęp.. 

ków władz angielskich w Hong-
kongu. które są w spisku z 1mpe
:·ia1tstam1 amery1<ans1<1mi I ban
jytam1 Czang KaJ-Szeka I przy 
= mxy si ły z•~a rnia i a m1en;e 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

„Nre chcemy m!eć nic wspólnego więcej niż w styczniu. 

Mimo tych osiągnięć - trz„_ 
ba to stwierdzić - jeszcze me 
wszędzie, nie we ws;:ystkicb 
~akładach produkcyjnych apa
··at kierowniczy f robotnky -
~rozumieli konieczność sta•~
~o. codziennego wykrvwania 
iowych rezerw produkcvj
·wch. ujawniaria nowvch źró-
1eł I możliwości zwiększenia 

Już te niel 'czne. wyżej wy
rr.ienione przykłady rezerw 
orodukcyjnych wskazują ia~ 
ważnym zagadnien;em iest 
walka o wykrywan ie ~ p.»np 
wykorzyst<inie rezerw produk 
o:-yjnych. Dlatego też z uwR!!<1 
3ledziła k!<1sa robotni cza pro-

rD11l •~v c'a11 na ~tr 2l . 

ZagarnJęc1e mien ia pai'lstwowe
~o Ch·n Jes1 ak tem bezprawnym 
i zbrodn1czym 1 rząd angielski 
-nus1 pon i eść cala odpowiedzial
ność za wszeUne możliwe następ-

z waszą brudną wo!n~" 
Grocholska zwyciężyła w slalomie Odważny pos-~ępek załogi 

statku angielskiego Sukces narciarzy ZSRR 
w Akademickich 

Mistrzostwach Swiata 
PARYŻ . - Jak donost prasa 

załoga angielskiego statku ,.Lord 
Gladstone" odmówiła transporto
wania sprzętu wojennego dla 
woisk amerykańskich w Korei 
Niedawno - pisze dziennik holen
derski „De Waarhe'd" - statek 
ten odpłyną! z Antwerpii z arty
kułami spożywczym! przeznaczo
nymi dla Japonii w drodze do 
Japonii statek zawinął c:lo ;>ortu 
Pusan CKorea polUdniowa), ~dzt e 

. członkowie załogi stwierdzili, te 
na brzegu z.naJdują się onolg1 
:>rzygotowane do wysłania na 
(ront dla wojsk amerykańskich 

Nnajutrz rano, gdy wlększośt 

marynarz:v udała się na śn.:ada· 

nie, Ameryka.nie zaczęlt ładować 

ozotgl. Puszczono w ruch c:ltw1g 
Marynarze widząc to, z okrzy
'<:iem: „Nie dopuś.clmy do WY•Ył· 

kl broni dla Amerykanów!" rzu
~111 su: na pokład Przy pomocy 
iżwigu wyrzucili załadowany iu2 
na pokład Jeden czołg .,Trzyma.1 
cie to św1ństwo u stebte~·4 • nN'1e 
chcemy mlet nic W•pólnego z wa 
szą brudna wojną!" - wołali ma 
·ynarze pod adresem znajdu.111-
>.ycb się na brzegu Amerykanów 
Amerykańskie władze woiskowe 

proriukcji. 
Poważne rezel"W'j' produk

cyjne można uruchomić wal- W piątym dniu Akadem1<:klrb 
cząc o rvtmiczność orodukci; Mistrzostw s wiat.a rozPgrano ~ta-

•om kob iet. bieg na 10 km meż· 
- a przeciw takim !ia•m- !zvzn t bieg na to km kobiet. 
skom. jak w Łódzkiej Tkalni W slalomie zł ot:v medal zdobvla 
:~tóra w pierwszych dniact. "JrorhDlska •Polska) w czasie 2.00.~ 
'rnżdego · miesiąca wykonui"" ' 1 Mall~ •CSRl - 2.oJ .?. 31 szot-

~owa • ICSR1 - Z.0?.4. Z Polek na 
"iO do 70 proc. planu, a w ostat ialszycb mtej~ach znalazl:v się: 
nich dniach kf'lszt„m pracy w lannv - ~. Kub1.cka - 6 I Ito-
::!Odzinach nadliczbowych waiska - 9 

" I W plerw•zym prze.1etd'llle Gro-
10• · proc. ' boiska miała .-za~ Gi,3 sek., a w 

mart'zyk zaJąl io miejsce. 
W blegl) kobiet na 10 km zwy. 

·ldvty nar"•ari<1 ZSRR. 1) KOSU• 

rowa - 42.31 folka Ga•len '<'• za
fę'• mie'H:e 6 ma.l~c o.as ~9.26 . 
Dziś rozef!'ranv zostan i<i sh!om 

""""falny I otwarty konkurs sko-
lc6w. . 

OGNIWO (Ł) W LIDZE 
KOSZYKOWEJ 

Ogromne rinerwy produk- 1r„„1m o!l.3 sek Koszykarze łódzkiego Ogni-
oresztowat:v wszystkich cz!onk~ cyjne można uruchomić pod- W b"egl) na 30 km pierwsze wa wygrali z Kolejarzem (Gd) 
za1og1 statku . wśród których byli noszac jakość na~zei pr<><'łu:~- onle .1s~„ zaJęlt narciarze ZSRR. 80:58 i ostatec?n!„ zakwaiifi-
marynarze angiet- holenderscy ·· 0 .1 b · · Il ~ i O!:w,•cuit,·l TPrentiew w czasle - k . . ' .. 

· -~· !Cli ie oVlflem oecowe 11.46.13. ·Polak Bukowski >.aJ:i.t 'l owah się do I Ligi razem a 
1 alger.cy, l.Dlan.v orodukcyjne, przemy· mleJsce, .Dl!a.ł cza.s 1.su2. Kacz· Budowlanymi z Torunia-



T K raioweg-o Zia7du 

o zadaniach Zeznania jeńca amerykańsJaego 
pułkownika Franka Schwobłe głównych 

organizacyjno - gospodarczego umocnienia o wojnie bakteriologicznej w Korei 
PEKIN. - Agencja. Nowych Chin J>OdaJe. pełny teksł· 

drugiego i trzecie~o zeznania szefa. sztabu pierwszej bryga
dy lotniczej amerykańskiego korpusu piechoty mo.rsklej, 
pułkownika Fra.nka Schwa.ble. 

' ł d • I • • d k • • winni dopomóc spółdzielniom S ·O Zie CZOSCI pro U CYJneJ ~ p~~~~~k~~;~~sz!~~~0g:~~ 
I Krajowy Zjazd Spół dziel C2l0ści Produkcyjnej przyjął 

nas!~pującą uchwałę o głównych zadaniach organizacyjno
gospodarczych umocnienia spółdzielni produkcyjnych: 

W celu dalszego usprawnie- do 20 prioc. uzyskanej ponad
ni.a organizacji i opłaty pracy planowej prod'llkcji. 
w spółdzielniach produkcyj- Nie należy premiować tych 
nych zacieśni.ania współpracy członków, którzy w okresie 
spółdz.ielni z Państwowymi O- szczególnie pilnych i ważnych 

. środkami MaszynowYmi •i dal- robót uchylali się od pracy. 
szego wzrostu produ•kcji rolni- Zjazd zwraca się do Mi
czej w spółdzielniach I Zjazd nisterstwa Rolnictwa 0 szcze
Spółdzielczości Produkcyjnej gółowe opracowanie wzorco
pootanav.ia: wych wytycznych odnośnie 
1 Zgodnie z wytycznymi sta- zasad i. wskażniików premio-

tutu wprowadzać w spół- wania w spółdzielniach. 
dzielni.ach .stałe brygady polo- 4 W celu dalszegQ zacieśnie
we i hodowlane. Doświadcze- nia współpracy między 
ni.a radzieckich kołchozów i POM i spółdzielniami koniecz
naszych przodujących spół- ne jest trwałe związanie trak
dzielni wskazują, że ta.ka for- torzystów ze spółdzielniami, w 
ma organizacji pracy jest naj- których pracuj-i i podniesienie 
lepsza, podnosi d~cyplinę za.interesowania traktorzystów 
pracy, wyrabia poczucie od.po- w dobrej pracy, od któ..rej w 
wiedzi.alności za powierzc>ne poważnym stopniu zależą plo
mienie społeczne, pobudza :zia- ny. 
interesowanie w należytej Dlatego Zj.ar:ixl. uważa za 
pracy i uzyskanych wynilkach słuszne i korzystne spół
produkcyjnych, ułatwia nale- dzielni i samych tr orzy
żyte zorganizowanie pracy, stów wprowadzenie wynagro
kontrolę jej wykonani.a i spra.- dzeni.a trakto:rzystów w dniów 
wiedliwą ocenę, kach obrachunkowych, a za-

stałe brygady polowe win- tern uzależnienie wynagro
ny po.~iadać f't<1ły \Slkład ludzi, dzenia od wyników goopodar
przydzielone na stałe konie I czych i dochodów spółdzielni. 
maszyny i inny inwentarz, Jednocześnie Zjazd uważ.a za 
oraz przydzielone na stałe po- słuszne, aby POM-y zagwa
la uprawowe. W związku z rantowały traktorzystom nie
tym Zjaro zaleca włączyć ist- zbędne piemęzne minimum 
niejące w niektórych spół- wynagrodzenia. 
dzielni.ach oddzielne brygady Zjazd zaleca za·razem spół
konne do jednolitych brygad dzielniom kierowanie młodzie 
polowych z zachowaniem sta- ży (chłopców i dziewcząt) do 
łego przydziału koni, obznajo- ośrodków maszynowych w ce
mionym z obchodzeniem się z lu wyszikolenla Ich na trakto
;końrni, praCQWil.ikom. rZ)'6tów. Traktorzyści ci po 

W \Slkład brygady należy za- przeszkoleniu winni pracować 
liczać wszy.stkich zdolnych do w ich macierzy1S<tych spółdziel
pracy w 6P(>łdzielnlach, za- niech. 
równo członków 5półdzielni 5 Ze względu n.a szczególne 
jak i domowników. znaczenie mechanizacji 

W produkcji zwierzęcej - dla gospodarki spółdzielczej 
brygadzie hodowlaneJ należy Zjaro zwraca się do Minister
na stałe przydzielać pogłowie stwa Rolnictwa o zobowiąza
zwierząt, zabudowania, urzą- nie ośrodków maszyn(}wych 
dzenia i inwentarz mutwy. C:o udzielania spółdzielniom 
Dla podnle©enia odpowiedzial pomocy w z.mechanizowaniu 
naści pracuJących w hodov.,1._ różnych prac wewnętrzno
za stan pogłowia i zaintereso- gospodarczych i prac w pro
wania w uzyskanych wym- dukcji ~wieirzęcej, a w szcze
kach produkcyJnych należy gólności w wykorzystaniu dl.a 
wev;nątrz brygady hodowla- celów produkcyjnych energii 
nej przestrzegać zasady stałe- elektrycznej. 
go przydziału grup zwierząt 6 Szybki rozwój zespołowej 
poszczególnym pracownikom produkcji zwierzęcej ma 

W małych i nowopowstają- dooloołe znaczenie zarówno z 
cych spółdzielniach, o małej uwagi na potrzeby gospcdarld 
ilości ludzi - ze względu na ogólnonarodowej, jak też ze 
szczególne znaczenie produk- wz.ględu na decydujące zna
cji zwierzęcej - naJeży wy- czenie rozwoju hodowli zespo
dzielać stałą grupę hodowla- łowej dla dalszego umocnienia 
ną, której członkowie wmn: spółdzielni, utrwalenia ich 
być w zasadzie zatrudnieni w wewnętrznej spoistości 1 wzro 
produkcji zwierzęcej i tylko stu dochodów, a zarazem dla 
w okresach na.prężonych robót wzmożenia siły ich oddziały
pracować w po.lu. wania na ni€rLI:Zeszonych chło-

2 W oparciu o doświadczenia pów. 
przodujących spółdzielni Dlatego w każdej spółdz!elnl 

Zjazd zaleca wprowadzenie winny być założone i rozwija
przy uprawie pracochło!Ulych ne fermy bydła rogatego i 
roślin technicznych ogniwo- trzody chlewneJ. Tam, gdzie 
wej organizacji pracy, polega- taJcie fermy istnie3ą, należy 
jącej na dzieleniu pola upraw zakładać fermy owczarskie. 
technicznych na większe Rozwijać należy również ze
działki, przydzielane na cały społowe drobiarstwo i pszcze
okres pielęgnacji i zbiorów Jarstwo. 
grupie spółdzielców zorganizo- Dla zapewnienia rozwoju 
wanych w ogniwo. W pozosta- produkcji zwierzęcej i podnie
łych pr~cach ~ spóldziel~ sienia jej produktywności na
członkowie ogmwa pracuJą leży w spółdzielniach zwrócić 
wraz z całą brygadą. szczególną uwagę na zabez;pieJ W celu ~lszego, wz:może-

1 
czenie pogłowia w do.stateczną 

w pełni użytkować miejscowe dukcji pasz, w układaniu norm 
materiały budowlane i własną żywieniovvych, należytym cho
siłę roboczą i pociągową. wie i ulepszaniu jakości po
Trzeba zwrócić większą niż do głowia. 
tychczas uwagę na remonty Konieczne jest wzmożenie 
istniejących zabudowań i przy opieki weterynaryjnej nad 
stosowanie ich dla potrzeb spółdzielczą hodowlą. 
produkcji zwierzęcej. W tych Szczególnej pomocy oczeku
spółdzielniach, gdzie są więk- ją spółdzielnie we wprowadza 
sze prace budowlane, wskaza- niu planowej gospodarki i bry
ne jest organizowanie specjal- gadowej organizacji pracy. 
nych grup rzemieślniczo-bu- Spółdzielnie oczekują rów-
dowlanych. nież większej pomocy od In-

7 Ze względu na szczególne stytutów Naukowych I wyż-
znaczenie roślin technicz- szych uczelni rolniczych. 

nych dla potrzeb przemysłu i 1 O Pierwszy Zjazd Spółdziel
ich wysoką dochodowość Zjazd czości Produkcyjnej stwier 
zaleca spółdzielniom w pełni dza, że potężną dźwignią sta
wykorzystać ich możliwości lego wzrostu wydajności pra
rozszerzenia zasiewów roślin cy, a w rezultacie wysokich 
technicznych i zwrócenie uwa- wyników produkcyjnych jest 
gi na ich staranną uprawę i współzawodnictwo pracy. 
pielęgnację. Dlatego Zjazd zwraca się do 
Spółdzielnie winny również spółdzielni produkcyjnych, do 

rozwijać mające poważne zna- brygad i ogniw, do poszczegól
czenie gospodarcze, a zarazem nych spółdzielców o dalsze roz 
dochodowe działy, jak sadow- wijanie ruchu współzawodnic 
nictwo i warzywnictwo. twa pracy, między spółdziel

Stworzy to dodatkowe źró- niami i wewnątrz spółdzielni 
o podejmowanie zbiorowych i 

dło zatrudnienia i zapewni pra indvwidualnych zobowiązań 
cę spółdzielcom w spółdziel- podniesienia plonów z hekta
niach podmieiskich i w rejo- ra, powiększenia pogłowia. 
nach przemysłowych, jak rów- wzrostu mleczności. podniesie
nież w gęsto zaludnionych 
spółdzielniach, gdzie większość nia przyrostów żywej wagi 

przy tuczu, przedterminowego 
stanowią davmiej bezrolni i wykonania prac i wYwiązywa-
małorolni chłopi. nia się z obowiązków wobec 8 W celu uporządkowania u- państwa, oszczędnej gospo

żytkow.ania gruntów, urno dark! i usprawnień w pracy. 
cnienia planowej gospodarki i Zjazd podkreśla szczególnie 
zabezpieczenia wysokich plo- ważne znaczenie jakie mieć 
nów spółdzielnie winny wpro- będzie odpowiednie przygoto
wadzać zgodnie z ich planami wanie wiosennej akcji siew
trzyletnimi płodozmiany po- nej dla umocnienia istnieją
lnwe i paste)Nrle. cych spółdzielni produkcyj-9 Zj.azd zwraca się do agro- nych oraz dla dalszego rozwo

nomów POM i pracowni- ju suółdzielczości produkcyj
ków państwowej słutby- rol- nej. Dlate~o tet ZjaZd zwraca 
nej. rad narodowych o wvda1- się do zarządów spółdzielni 
niejszą ich pomoc snółdzłel- produkcyjnych i wszystkich 
niom orodukcyjnvm. w szcze- spółdzielców o jak najszersze 
"Ólnośc1 w dziedzinie rozwo- rozwinięcie współzawodnlc
ju oro<iukcjl. twa w sp6łdz!elniach 1 między 

SpóMzlelnle oczekuią porno- spółdzielniami w walce o prze 
c:v we wprowadzeniu płodo- prowadzenie siewów wiosen
imianów, polenszaniu sposo- nych na wysokim poziomie a
bów uorawY i nawożenia, na- e-rotechnlcZ!l'lvm i w krótklrh 
leżytvm zorganizowaniu na· terminach. aby w ten snosób 
~lennictwa J wnrow::idzaniu do za.,..,ewni~ wYSOkie urodzi:de w 
u"'r"wv nowvch roślin. /1953 r„ czwartym roku Planu 

Agronomowie i zootechnicy Sześcioletniego. 

Uzasadn3enie uchwały 
Składając na I Krajowym 

Zjeździe Spółdzielczości Pro
dukcyjnej sprawozdanie z prac 
komisji organizacyjno-gospo
darczego umocnieni.a spółdziel 
rtl tow. Antoni Kuligowski o
świadczył: 

Jak wynikało z referatu wi
ceprezesa Rady Ministrów tow. 
Nowaka. w ciągu krótkiego 
stosunkowo okresu swego ist
nienia spółdzielnie produkcyj
ne wYkazały całej wsi zdecy
dowaną wyższość zespołowej 
gospodarki nad gospodarką 
1ndywlduaJną. Wysokie i sta
le rosnące plony w spółdziel
niach, rozwijająca się produk 
cja zwierzęca. rosnące docho
dy cdonków spółdzielni wyraf 
nie świadczą o tym, te droga 

Zjeździe wskazują jak wielkle 
i niewyczerpane możliwości 
dalszego rozwoju rolnictwa 
kryją się w spółdzielczej for
mie gospodarczej. 

Jednym z podstaWOwYCh wa 
runków nieustannego rozwoju 
rolnictwa spółdzielczego jest 
wYSoka agrotechnika, wszech
stronny rozwój gałęzi produk
cyjnych, a przede wszv~tkim 
należyte powiązanie produkcji 
roślinnej ze zwierzęcą. pełne 
wykorzystanie mechanlz1acji l 
dobra organizacja pracy w 
spółdzielni, sprawiedliwe wy
na1?radzanie spółdzielców od
nowiechi.io do ich pracy i uzy
skanych wyników produkcyj
nych. 

spółdzielczości produkcyjnej Komisja po dyskusji, zwa
iest jedynie słuszną i korzyst- żywszy de>tychczasowe osiąg
ną drogą dla małorolnych i nięcia organizacyJno - go~po
śrPrłniorolnych chłopów. darcze spółdzielni, w oparciu 
DziękJ ogromnej pomocy, ja o doświadczenia naszych przo

klei udzielaja snółdziP1nJom dujących spółdzielni, w cn?ar· 
Państwowe Ośrodki Maszv- clu o historyczne dośwlal!Cze
nowe, praca w spółdzielni sta- nia radzieckich kołchozów pro 
ła się lżejsza 1 wydajniejsza. I ponuje przyjęcie uchwały 

Wystąpienia przedstawicie- (tekst uchwały podajemy po
li T'lr7odniacvch soóklzielni na wytej) 

Pułkownik Schwable opo-1 bezpieczeństwa", stosowanycłi 
wiada o poufnej naradzie u przez dowództwo amerykaJ'1-
dowódcy pierwszej brygady skie przy prowadzeniu wojny 
lotniczej generała Jerome, bakteriologicznej w Korei. 
która odbyła się 25 maja Zastosowano wszystkie możli-
1952 r. Naradę zwołano na we środki stwierdził 
drugi dzień po tym, gdy Je- Schwable - aby wprowadzić 
rome otrzy.mał. instruk~~e od w błąd nieprzyjaciela i aby 
dowódcy p1ąte1 formac)l lot- nasz własny personel nie wie
niczej. generała B~rcusa . w dział o tych operacjach. 
sprawi~ r?zsze~zema WOJny Gdyby którykolwiek z na-' 
bakteriologiczne). szych żołnierzy zdradzał cie-

Gen. Jerome - jak podaje kawość, należało wywołać wra. 
Schwable - oświadczył ucze- żenie, że specjalne loty były 
stnikom narady: „Wiecie, że tylko jedną z form specjalnej 
samoloty „F7F" (Tigercat) re- Propagandy, która nie mogła 
alizują program wojny bakte- być ujawniona, ponieważ, je
riologicznej „Suprop" od po- śliby się o niej dowiedziano 
czątku bieżącego roku i że na przedwcześnie, straciłaby sv,Art 
wiosnę włączono do tej akcji skuteczność, oraz w związku 
również nasze samoloty „F2~" z tym, że należało za~waran
(Banshee), które dokonuJą tować bezpieczeństwo tych źró 
zdjęć aerotopograficznych o- deł informacii. 
raz pewne inne nieznane mi Bomby bakteriologiczne na.
eskadry lotnicze. Do chwili o- leżało zrzucać na terytorium 
hecnej program ten sprowa- nieprzyjaciela tylko razem ze 
dzał się do bombardowania zwYkłymi bombami, aby nie 
przypadkowych obiektów w można było ustalić ~pecjalne
celu objęcia nim możliwle jak go charakteru ataku lub, jeżeli 
największej ilości najro~- by go ustalono, aby nie można 
maitszych osiedli. było tego dowieść. o wszelkich 

Obecnie wydano rozkaz, aby dowodach rzeczowych, znalezio 
w S'):)osób radykalny zmienić nych na ziemi, nasza strona 
charakter operacji! Oznacza miała utrzymywać, że jest to 
to, że przechodzimy do sta- legalny materiał propagando
dium bojowe~o, jeśli chodzi o wy, lub spadochrony dla bomb 
wykorzystanie tego rodzaju oświetlających, lub też skorupy 
broni!" tych bomb. 

„Część tego programu, po
wierzona piechocie morskiej 
- kontynuował Jerome - bę
dzie z początku realizowana 
przez „VMF-513". Jest to dla 
niej faktycznie tylko zmiana 
celu - przejście od bombar
dowania chaotycznego do bom 
bardowania określonego re10-
nu. Piechocie morskiej powie
rzono dodatkowe zadanie po
legające na utrzymvwaniu w 
rejonie stanu zakażenia. przy 
czyin zadanie to ma być wv
kon:vwane z przer'11ramt nie 
nr7ekraczającymi dziesięciu 
dni". 
Następnie gen. Jer<>me omó 

wił w ogólnych z::irysach wa
runki koniertne dla wykona
rtia te.1 części rozszerzone~o 
-irogramu wojny bakteri.olo
"ic?.nei, która powierzona "0-
·t<>l'ł brvgadzie. 

Chwilowo - powiedział on 
- nasze operacje będą konty 
nuowane nocą, lecz w nieda
lekiej przyszłości nie wyklu
cza się również operacji dzien 
nych. Możliwe, że zażądaj<., od 
nas później, abyśmy użvwali 
bomb „suprop" również w cza 
sie nalotów dziennych. W 
związku z tym gen. Barcus o
świadczył mnie specj'łlnie: 
.,Jeśli rząd postanowi ogłosić 
oublicznie, te stosuje broń 
bakteriologiczną, stanie się to 
częścią wszystkich naszych 
ważnych operacji. Głosi się to 
w tym celu, aby podjąć pró
bę powstrzymania robotników 
od odbudowy zniszczonych 
przez bomby obiektów. bu
dząc w nich strach przed zna 
lezieniem się w zakażonych 
rejonach. Widzicie zatem sa
mi, jakie rozmiary moS!\ przy 
brać te operacje i niezbędne 
do nich przygotowania'.'. 

Nie wolno było na piśmie 
podawać absolutnie niczego, 
co dotyczyło prawdziwego cha 
rakteru programu. Słów „bak 
teria", „mikrob" oraz nazw 
różnych chorób w ogóle zaka
zano nam używać we wszyst 
kich wypadkach, z wyjątkiem 
okresu wstępnego zaznajamia
nia się z programem. W roomo 
wach oficjalnych używaliśmy 
słów „superpropaganda", „Su
prop", broń specjalna, bomby 
specjalne, loty specjalne itp." 
Jak zeznał Schwabl , sam ot 
który dokonał ati>ku bakterio 
logicznego „musiał mieć na po 
kładzie bombę napalmową, któ 
ra pozostawała na pokładZie 
dQpóty, dopóki nie zrzucono 
bomb bakteriologicznych, aby 
zapewnić zniszczenie samolotu 
w wypadku katastrofy". . 

ma u?zLa1u spółdzie~ców \ ilość paszy o należytej jako
w decyduJących dla wyników ści. Należy w pełni wykorzy-
produkcyjnych pracach i stać własne możliwości spół--------------------------
zwiękó'zenia zainteresowania dzielni rozszerzania bazy pa
w .podn.iesieniu .Plonów i wy_- szowej, starannie uprawiać 
dainośc1 hodowli Zjazd uznaJe łąki i pa.s.twiska, szeroko .s<to
za słuszne wprowadzenie pre- sować międzyplony 1 poplony, 
miowan1a w naturze. sto.sowa- dbać 0 należyty i terminowy 
nego już dz:siaj w przodują- sprzęt i przechowanie roślin 
cyrh ~półdzie!-Diach. pa&tewnych, szeroko starować 

Mówiąc w dalszym ciągu . o 
przebiegu narady pułkownik 
Schwable podl<reśla: „Generał 
Jerome powledilał, te - zgod 
nie z oświadczeniem gen. Ber
cusa - utworzenie strefy za
każonej przecinającej Koreę 

U• • zapewni s~ces planu zakłó-

Na naradzie korpusu oficer 
skiago pierwszej brygady lot
niczej jej . dowódca generał 
Jerome -jak zeznaje Schwab 
le - wskazał, iż „tylko bar
dzo ograniczona liczba lotni
ków winna być wciagnieta do 
udziału w operacjach bakte
riologicznych i że powinni to 
być wyżsi oficerowie, wypró
bowani i odpowiedzialni lu
dzie, że pow~nnl to być głów
nie of!cerow1~ kadrowi któ
rzy służą w Wojsku z~wodo
wo i że .Ponadto powinni to 
być ludzie absolutnie lojalni... 
O naruszeniu środków ostroż
n~ścl należało natychmiast za 
w1~domlć w formie ustnej. 
Kazdego oficera lub żołnlerza, 
~tóry by stale wykazywał za
interesowanie programem su 
Prop" należało dokładnie ~b
serwować i zawiadamiać o tym 
bezpośrednio generała. Katdy 
biorący udział w realizacji pro 
gramu lotnik, który - wyda
wało by się - narusza „środ
kf ostrożności", który stałby 
się nieostrożny, niezdyscvpli
nowany, wystraszony, waha
jący się itp. w związku ze 
zmęczeniem w bojach lub z 
innych przyczyn, winien być 
natychmiast usunięty z pla
nowanych lotów; jednocze
śnie należało o tym powiado
mić generała. Generała nale
fało równiet zawladamiać o 
każdym człowieku, który za
chowywałby się podejrzanie 
lub nienaturalnie". T-aki sposob premiowania silosowanie pasz. 

mr.ż.e ~:l'.ć. za sto.sowa ny w tych Ze względu na to, że wypo-
5PD!di· e.mach, gdzie są &tale 3ażenie w niezbędne zabudo
brvl'.'ar.v i ogniwa. wania gospodarcze warunku· 

Pr!!1~1ie w nabrze przysłu- je możliwości rozwoju spół
r;u ~ t:»n bryg?dom. ogniwo;n dzielczej hodowli. spółdzielnie 
I czl~nI-om. ktorzy przyczyni! winny w całel pełni korzystać 
~i~ t1o os:ngniecia ponadplano- z ogromnej pomocy. jakiej u
' ·vch wyników w produkcji dziela państwo dla budownlc· 
rośiinnl"i, szczególnie przy twa spółdzielczego. Nale:i:y za
u:1ra we rosur. technicznych razem wykorzystać dla budo
ora>: do ponadplanowych WY- wnictwa stajni, obór, chlewni. 
n'ków w orodukcji zwierzęcej :>wczarni ! innych zabudowań 
Na prcm'e można przeznacza~ -.'l'łasne fundusze spóldzielni, 
0 OZI.ENNIK ŁODZKI nr 52 (2680) 

J awn la my nowe rezerwy cenia dos!lw (dla koreańskiej 
armii ludowej - przyp. red.). 

W dniu wczorajszym, w pięk Oznaczało to. ze operacje ba
nie udekorowianej sali konfe- ){teriologiczne nie przeszka
rencyjnej Zw. Zaw. Prac. Gos- dzając bojowYm lotom zwia
podarki Komunalne.i odbyło dowczym, zwiększą skutecz
się uroczyste zakończenie na- ność ogólnych wysiłków w 
rady korespondencvjnej, na kierunku zdezorganizowania 
którą m.in. przybyli: wicemi- systemu zaopatrzenia nieprzy-

(Dokończenie ze str. 1) 
wadzoną od 6 tvgodni na ła
mach „GŁOSU ROBOTNI
CZEGO" naradę korespondPn
cyjną pod hasłem: „Ujawnia
my nowe rezerwY - codzien
nie wYkonujemy plan", w 
której wypowiadali się robot
nicy, majstrowie, techn!"'.}', 
działacze związkowi i partyj
ni. wskaz14jąc na konkretne 
ryrzykłady niewykorzystania 
rezerw produkcyjnych, któ
rvch ilruchomienie umożliwi
tob:r wykonanie I przekrocze
'1ie planów produkcyinvch we 
ilug wszystkich wskaźników 
techniczno-ekonomicznych. 

nister przemysłu lekkiego jaclela". 
Jóźwiak, kierownik wvdziału Generał Jerome stwierdził: 
ekonomicznego KŁ PZPR - „Powiedzcie każdemu, kto u
J.,ewandowski, kierownik wY- czestniczy w tej operacji, :i:e 
działu ekonomicznego KW wszyscv od dołu do góry, ze 
PZPR - Miśkiewicz, przewod- mną i Barcusem włącznie, mó 
nlczący ZG Zw. Zaw. Włók- wlą. it jest to sprawa polity
nrarzy - Krz:ywańskf, po-el 11<1 państwowej, a nie tylko ta
na sejm - inż. Urbańczyk jemnica wojskowa". 
oraz Ucznie zapro.~zeni goście. W dalszym ciagu pułkownik 

{,Jnb) Schwable mówil o "środkach 

Wybuch 
we włoskiej 
fa bryce prochu 

RZYM. W Gallicano koło 
Lucca (Włochy środkowo
zachodnie) nastąpił wybuch w 
fabryce prochu. 12. osób zgie 
nęło. ą 10 odniosło raJ17. 



PANORAMA Grzegorz 

T1mofiejew Nowe Ba/uty 
DODATEK NIEDZIELNY „ DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO u 

Nowe Baluty stawiając murarz 
Wapno i zapal na kielni mieści, 
żeby zniknęla zmora ponura -
Kapitalistyczne przedmieście. 

Brama fabryczna paszczą Tozwartą 
Chłor1,ęla ręce, ręce i ręce, . 
Ale się snuła z płótnem żakardow 
Siła tysięcy. „„„ ... „„ ... mm„„„„„„„„ ... „„„„ ...... „„„„„„„„„„ 

Łódź, dnia 1 marca 1 ł S 3 r. Nr 8 (284' Któż nie pamięta zaul.ków Łodzi, 
Po których twardo stukaty buty, 
Kiedy o brzasku wstawały codzień 
Chojny, Karolew. Zarzew, Baluty? 

Ona kazala pierś hardo prężyć, 
Kiedy w pochodzie sztandary nieśli ... 
Ona uczyła w waice zwyciężać 

D. Kraminow 

i E. Litosz ko 

„ 

Z wędrówek 
po USA 

Z nor i poddaszy, z suteryn zgnilych, 
Z wyziewów nocy, z kaszlu gruźlicy 
Szli natężając gniew swój i żyły, 
Szli robotnicy. 

I łopotala w pieśni. 

Strofa za strofą gonily jasno: 
Budowały socjalizm, 
z tej to pieśni i walki powstariie miasto -
Z marzenia i stali. 

Nasze robocze nie fabrykanck.e Naród poza prawem Z każdym dniem. z każdą cegłą piękniejsze 
I śpiewające na krańcach 
Gołębiami na każdym piętrze. 

Im dalej jechaliśmy na południe Stanów 
Zje<inoczonych, tym bardziej wzrastało nasze 
zdumienie. Już cztery dni podróżowaliśmy po f Południowych stanach, w których mieszka 

; lO milionów Murzynów i nie widzieliśmy ich; 
· J.,turzyni nie pokazywali się ani na drc>gach, 

:ani r,a ulicach miast i osiedli Zachodniej Vir
Zinli. Tennessee, Alabamy, 
Jednakże rzucające się w oczy napisy: „Tyl

l!:o dla białych", „Kolorowym wstęp wzbro
niony" , Tylko dla czarnych", świadczyły, że 
lVIurzy{ii 'tutaj są niewątpliwie. Napisy te wi
dać wszędzie i na drzwiach restauracji i kin, 
na ogrodzeniach parków i skwerów, na 
oknach wolnych mieszkań. na gmachach pu
blicznych. Nawet na drzwiach pogotowia ra
tunkowego widnieje napis „Tylko dla bia-

., łych". 
Uporczywe i natrętne dążenie białych do 

Odseparowania się za pomocą tych napisów 
Od „kolorowych" świadczyło, że Murzyni nie 
tylko tutaj mieszkają, ale stanowią główne 
źródło niepokoju i obaw klik rządzących. 
Gdzież są jednak ci „kolorowi", którym tak 
Wiele się zabrania. p1 _ed którymi tak mało 
drzwi stoi otworem? 

Zagadka częściowo sfę wyjaśniła w nie
wielkim miasteczku, w stanie Virginia. Mło
dy ślusarz. który naprawiał nasz samochód, 
głośno oburzał się, że miejscowe władze dają 
rzekomo Murzynom zbyt wiele swobody. 

- Spójrzcie - wskazał ręką starego Mu
l'Zyna, który garbiąc się · i oglądając ze. 
strachem na wszystkie strony, szedł powoli 
Ulicą. _ Idzie chodnikiem głównej ulicy, jak 
gospodarz miasta. Co za bezczelność! 

- A którędy ma iść? Jezdnią? 
- W ogóle nie powinien tędy chodzić 

powiedział ze złością chłopak. - W: żadnym 
:L>nym południowym mieście tego Giie zoba
czycie. Gdyby Murzyn pozwolił sobie tam na 
podobną bezczelność, zatłuczono by go na 
śmierć„. 

. W Bi~nghaI1_l poznaliśmy dokładniej ha
niebne, meludzk1e warunki jakie stworzono 
w Stanach Zjednoczonych' dla Murzynów. 
Birmingham, wielki ośrodek przemysłowy · na 
południu USA - jedno z największych miast 
w stanie Alabama - żyje głównie kosztem 
krwi i po-tu Murzynów. M1m-0 to liczna lud
ność murzyńska tego miasta pędzi nieprawdo
podobnie nędzną egzystencję. 

Na skraju miasta stoją stłoczone, zbite z 
desek rudery, przypominające swą wielkością 
i wyglądem psie budy. Podobieństwo jest 
tym większe, że przeważająca część tych nor 
nie ma nawet okien. Nory te powstały na 
podstawie z góry obmyślonego planu. Biali 
władcy - właściciele fabryk, plantacji. ban
kierzy, sędziowie, policja - świadomie stwa
rzają mJionowym masom murzyńskim takie 
Warunki, by każdy Murzyn od na.iwcześniej
szeg0 dzieciństwa przyzwyczaił się do myśli, 
że nie jest człowiekiem, lecz tworem niższego 
gatunku. 

Nie ma na kuli. ziemskie~ państwa wiarnego 
pra.kt.yk bardzteJ wstrzą<aJący.ch 1 . bardziej 
krwawyeb wobec sw.rch kolorowy-eh obywateli 

n':!: USA. 
Na zdjęelu: stosowanie lynebu wobe,c Murzyna 

Murzyna nigdy nie wpuszczą do szpitala w 
którym leczą się biali. Sanitariusze szpitali 
dla białych nie udzielą pomocy Murzynowi, 
przejechanemu przez samochód. Dzieci mu
rzyńskie nigdy nie pójdą do szkoły, w której 
uczą się biali. Murzyn nigdy nie otrzyma pra
c~, na którą będzie miał ochotę biały. Za 
rc;iwną z białym nracę nigdy nie otrzyma 
rownei płacy, We wszystkich stanach, a 
s~czególnie na południu. Murzyni są opłaca
ni znacznie gorzej niż biali. Tutaj Murzyn za 
pracę r?wną pracy białe,qo otrzymuje wyna
grodzeme trzy. pięć a niekiedy d7.icsieć razy 
niższe, niż biały. ' 

O zmierzchu poszliśmy oglądać miasto. Je
go szerokie ulice były prawie bezludne. Tu 
i ówdzie w bramach I wnękach kuliły się 
czarne. nędznie ubrane postacie. To Murzynj 
po ukończeniu pracy czekali na autobus lub 
tramwaj, który miał ich odwieźć do ich nor. 
Czekali długo, ponieważ autobusy i tramwa
je „dla kolorowych" chodzą bardzo rzadko. 

„Ludzie, kochałem was 
Bqdźcie czujni"! 

Skierowaliśmy się na jedną z głównych 
ulic, · przecinających prawie całe miasto. Uli
ca doprowadziła nas .dp tzw. .,murzyńskieJ 
dzielnicy handlowej", w której mieszkają 
murzyńscy businessmani - drobni kupcy. 
właściciele piwiarni. pralni. rzemieslnicy. in
teligencja. Dzielnica ta nicz:vm prawie nie 
różni się od dzielnicy murzyńskich ruder. Co 
prawda mieszkania bardziej przypommały tu 
domy, miały okna, a niekiedy nawet. weran
dy, stały nie tak blisko siebie. Ulice były 
jednak tak samo brudne i ponure. 

Na widok białych, Murzyni albo się. cho
wali, albo też udawali, że są zajęci pracą, że 
nas nie widzą. 

- Co to jest? Strach przed białymi, czy też 
niechęć do nich? 

Nasz amerykań$ki towarzysz podróży wzru
szył ramionami i odpowiedział; 

- I strach i niechęć.„ - Długie doświad
czenie nauczyło Murzyna obawiać się blisko
ści białego. Murzyn wie, że biały może go 
bezkarnie ,znil!Ważyć, uderzyć, a nawet zabić. 
A on. Murzyn, nie ma prawa nawet we wła
snej obronie podnieść ręki na białego - za to 
zamordują go, zlinczują. Tutejsi Murzyni do
brze pamiętają, jak pewnego razu w sąsied
nim stanie Georgia biali skrępowali powroza
mi dwóch młodych Murzynów i Ich żony, 
rzucili na drogę i dosłownie podziurawili ku
lami. „Wina" Murzynów polegała na tym, że 
jeden z nich - weteran drugiej wojny świa-

(Dokończenie na str. 6) 

,„„My, komuniści miłujemy pokój. I dlatego walczymy. 
Wakzymy przeciwko wszelkim przyczynom wojen, walczy
my o takie urządzenie świata, w którym jitż nigdy nie mógl 
by zjawić się zbrodniarz wy sylający setki milionów ludzi 
na śmierć„." 

Tak pisał w mrocznych I ną przez klasę robotniczą, po
czasach hitlerowskiej ok.upa- pularyzuje przed narodem 
cji komunistyczny d21ienni- ~zechosłowackim wspaniałe o
karz czechosłowacki, Juliusz siągnięcia Związku Radzieckie 
Fuczik. go, który kilkakrotnie odwie

Walka Fuczika o to właśnie dzał. 

„urządzenie świata" zaczęła Życie Fuczika, to życie re
się już dużo wcześniej, zanim wolucjonisty. Aresztowania. 
dywizje hitlerowskie wkro- przesłuchiwania, więzienia -
czyly do jego ojczyzny. Od były „chlebem codziennym" 
wczesnej młodości Fuczik w dziennikarza, który traktował 
szeregach Czechosłowackiej swój zawód jako posłanni
Partii Komunistycznej toczy ctwo, który uważał, że prasa 
nieugiętą walkę o szczęście i i literatura nie są rzemiosłem 
dobrobyt mas pracujących, o oderwanym od życia, ale ńaj
sprawiedliwy ustrój społecz- ściślej zespolone są z walką, 
ny. Jako dziennikarz wystę- z całą rewolucyjną działalno
puje namiętnie na łamach ścią klasy robotniczej. 
„Rudego Prava", cen.tralnego Na II Kongresie Obrońców 
organu partii przeciw jawnym Pokoju w r. · 1950 w Warsza
i zamaskowanym faszystom, wie wręczona zostaŁa wdowie 
przeciwko burżuazji rządzącej po Fucziku pośmiertnie przy
Czechosłowac.ją, domaga się znana mu Międzynarodowa Na 
chleba dla bezrobotnych, pło- groda Pokoju za słynny na 
miennymi artykułami wspie- 1 całym świecie „Reportaż spod 
ra akcję strajkową prowadzo- s·zubienicy". Dzieło to prze-

__________________________________________________ , _____________________________________________ __ 

Wielki 
(W 17 rocznicę 

W połowie ubiegłego stulecia w Rosji ukazała 
się książka znakomitego fizjologa-materialisty 
Sieczenowa pt. „Refleksy mózgu". Autor dowoJził, 
że życie psychiczne człowieka stanowi rezultat 
czy11ności mózgu i że możliwe jest poznanie tych 
czynności naukowymi metodami. 
Książka Sieczenowa zdobyła sobie wielką popu

larność wśród postępowej młodziE[ŻY rosyjskiej. 
Zaczytywał się w niej między Innymi 16-letni se
minarzysta z Riazania, Iwan Pawłow. Dzieło Sie
czenowa obudziło w nim nieprzeparte pragnienie 
zgłębienia tajników teJ niezbadanej dotychczas 
gałęzi nauki, jaką była fizjologia. Nie mógł _ ea
lizować swych marzeń w seminarium, gdzie wszel
kie nauki przyrodnicze potępiano jako herezję. 
Rzucił więc seminarium i wstąpił na oddział >rzy
~odniczy wydziału fizyko-matematycznego Uni
wersytetu Petersburskiego. 

Po ukończeniu uniwersytetu Pawłow wstąpil do 
Wojsk.lowej Akademii Medycznej. Wspaniałe jego 
zdo~ośd zwrócHy , uwagę znakomitego lekarza 
Botkma, który powierzył mu kierownictwo labora
torium fi:zjologicznego przy swej klinice. W tym 
małym laboratorium Pawłow przeprowadzał -we 
pierwsze prace nad badaniem działalności serca 
i obiegu krwi. Wtedy właśnie odkrył specjalny 
nerw polepszający odżywianie mięśnia sercowego. 
Odkrycie to stanówiło począ'tek nowego działu w 
fizjologii - nauki o odżywczym działaniu układu 
nerwowego. 
Cała dalsza działalność naukowa Pawłowa po

święcona jest badaniu mechanizmu i istoty reflek
sów, z którymi zapoznała go książka Sieczenowa. 
Pawłow przeprowadził szereg mistrzowskich pod 
względem chirurgicznym doświadczeń nad działal
nością gruczołów trawiennych u psa, przestudio
wał dokładnie pracę żołądka, trzustki i jelit. Prace 
te doprowadziły g-0 do epokowego odkrycia: usta
lił mianowicie, że bodźce pobudzające działalność 
gruczołów trawiennych przesyłane są z rdzenia 
przedłużonego poprzez nerw błędny. a do rdzenia 
przedłużo,nego przesyłane są z jamy ustnej, do któ
rej dostał się pokarm. Pokarm w pysku stworze
nia - to bodziec. Wydzielanie śliny - odpoW:edź 
na podrażnienie, czyli refleks bezwarunkowy, jak 
nazwał to zjawisko Pawłow. 

fizjolog 1 

śmierci Iwana Pawłowa) 

Dalsze doświadczenia doprowadziły Pawłowa do 
wyodrębnienia specjalnego rodzaju odruchów -
warunkowych, powstających w określonych wa
runkach i pod wpływem określonych bodźców 
i związanych z działalnością wielkich półkul móz
gowych - siedliskiem świadomości. 

Podczas gdy za czasów carskich Pawłow borykał 
się z rozlicznymi trudnościami, po rewolucji, dzię
ki doskonałym warunkom pracy, jakie stworzyła 
mu władza radziecka, mógł szeroko rozwinąć :iwą 
działalność naukową. We wsi Kołtusze {obecnie 
Pawłowo) rząd radziecki utworzył wielki ośrodek 
naukowy, który oddany został do dyspozycji Paw
łowa. Dziś znajduje się tam sławne na cały świat 
centrum badań nad wyższymi czynnościami ukła
du nerwowego. 

Prace Pawłowa stanowią nową epokę w rozwo
ju fizjologii. Rozwijając idee Sieczenowa i innych 
uczonych z XIX wieku, Pawłow stworzył obiek
tywną metodę poglądową, umożliwiającą przenik
nięcie ta.i·emnic życia psychicznego człowieka, wska
z.al medycynie możliwości skutecznego leczenia 
chorób nerwowych i psychicznych. Odkrycie przez 
niego odruchów warunko\vych i szczególowe ich 
zbadanie umożliwiło wyjaśnienie właściwości pro
cesów zachodzących w mózgu, określenie działal
ności różnych odcinków kory mózgowej, wytłuma
czenie natury snu i hipnozy. Obalając idealistyczne 
teorie burżuazyjnej naukL Pawłow dał uczonym 
całego świata niezawodną broń przeciwko ciemno
cie i przesądom. 

Całą swą ogromną wiedzę i pracę oddał Paw
łow swemu narodowi, swej ponad wszystko uko
chanej ojczyźnie. 

Radował się Pawłow, że w Kraju Rad ziściły się 
jego dawne marzenia o .,sojuszu nauki i pracy". 
Przemawiając do swych rodaków w Riazaniu 
i;twierdzał: „U nas teraz cały naród czci naukę. To 
nie jest przypadkowe. To jest zasługą rządu stoją
cego na czele mego kraju. Przedtem nauka była 
oderwana od życia, była obcą ludności. teraz widzę 
coś innego: naukę szanuJe i ceni cały naród". 

Naród radziecki a wraz z nim postępowa ludz
kość czczą pamięć wielkiego uczori"'ito. i w Tt''"mi
~ę śmierci składają głęboki hołd jego pamięci. 

JULIUSZ •' UCZIK 

tłumaczone na 48 języków zro 
dzilo sie w hitlerowskim wię
zieniu. Była to ostatnia praca 
Fuczika. Pisa! ją na maleńkich 
świstkach papieru, w celi wię 
ziennej, wracając z kolejnych 
przesłuchań, tortur. Krwią bo 
haterów, miłością ojczyzny, 
rewolucyjną wiarą w niewąt
pliwe zwycięstwo idei, której 
życie poświęcił, przepojone 
jest każde słowo tej książki. 
Opisuje w niej tortury, jakim 
poddawani są czechosłowaccy 
bohaterowie ruchu o.r>oru, ana 
liz.uje wnikliwie charaktery 
gestapowskich katów, sławi 
mestwo swych tow;irzyszy. 

Fuczik został aresztowany 
24 kwietnia 1942 reku. 23 
sierpnia 1943 roku, podczas 
procesu w Berlinie, rzuca w 
twarz hitlerowskim oprawcom 
następujące słowa: 

„Odczytacie mi teraz wa~z 
wyrok. Wiem, źe będzie to 
wyrok śmierci. Mój wyrok na 
was został już dawno wyda· 
ny. Napisany jest krwią 
wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie: śmierć faszyzmowi, 
śmierć kapitalistycznej niewo 
li, niech żyje Człowiek, przy
sz'ość należy do komunizmu!" 

8 \rrześnia 1943 r. odbyła si~ 
egzekucja. Szedł na śmie-ć 
śpiewając Międzynarodówkę. 
Gdy esesmani zakneblow-.3li 
mu usta - hymn podchwycili 
więźniowie w swych celach„. 
<tahr gmach wię:?.ienia roz
brzmiewał dnrnn" pieśnią. 

• • • 
„Ludzie, kochałem was. 

Bądźcie czujni!" - woła w 
swym „Reportażu spod szu
bienicy", niczym w testamen• 
cie, Juliusz Fuczik. 

Lud czechosłowacki, wciela 
jąc dzisiaj w czyn idee, o 
które nieugięcie walczył przez 
całe życie Juliusz Fuczik, nie 
zapomina o tym testamencie 
wielkiego bojownika. Rewolu
cyjną czujność wykazała kla
sa robotnicza Czechosłowacji 
z partią komunistyczną na 
czele w dniach lutowego pu
czu, gdy reakcja oddać chcia 
ła znów Czechosłowację w 
imperialistyczne jarzmo. Dzię 
kl rewolucyjnej czujności lu
du czechosłowackiego i partii 
udaremniona została antypań 
stwowa i antyludowa działal
ność Slansky'ego i jego gru
py. 

• • • 
Nie doczekał Juliusz Fuczik 

zwycięstwa idei, której oddał 
całe życie, nie dożył chwili 
gdy na ziemi czechosłowackiej 
masy pracujące przystąpić 
mogły do budowy podstaw so 
~jalirzmu. Dzisiaj jego imie
niem nazywane są w Czecho
słowacji kopalnie i fabryki, 
w których buduje się nowe 
życie, szkoły, domy młodzie
ży, drużyny pionierskie, wy· 
chowujące młodzież czechosło 
wacką w duchu tych samych 
ide::iłów, o które walczył .Ju-
liusz Fucz· :. {dPI 
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Na i większy 
na świec~e 

park leśny 
Przebywająca w Char

kowie ekspedycja inzynie
rów melioratorów, glebo
znawców i architektów za 
kończyla na zlecenie Pań
stwowego Iniot71tutu Pro
jektowania Miast opraco
wywa.nie schematu naj
większego na Awiecie par
ku leśnego, który zostanie 
założony na polndniowym 
wybrzeżu Krymu. 

Park le§ny rozciągać sf.ę 

będzie na prze.~trzeni 68 
km, od przylq,dka Kike
neiz na zachodzie do osie
dla Siemidworie na wscho 
dzie. Ogólna powierzchnia 
nowego kompleksu leśne
go wyniesie 15.224 ha. Mi
nie niewiele czasu ł polud 
niowy brzeg Krumu zmie
ni swe obHcze. Przed oczy 
ma kuracjuszv i turystów 
ukażą rię czarujące kraj
obrazy. Rosnąć tu będą 
drzewa ł krzewy przeszło 
IOO gatunków 

Zazielenienie odbywać 

I e fl2onał111 mowtą 
7 

kilometrów na połud
nie od powiatowego 
miasta - Wielunia. we 
wsi Popowice, w roku 
1943. a więc jeszcze w 
okresie okupacji, zna

leziony został skarb monet 
czeskich z XIV w. Natrafion" 
z.a niego zupełnie przypadko
wo. podczas robót drogowych. 
tuż obok stareeo kościoła. po
chod~ącei;ro z XV wieku Część 
rr.onet rozebrali robotnicy, 
część zaś została skonfiskowa
na przez gestapo. 

Hitlerowcy byli doskonale 
'JOinformowan1 o jego znale
zieniu i dokonali po domach 
rewizji. a w miei~cu znalezie
nia skarbu nakreślili szkice 
sytuacyjne. 

wiala ... 
kursującym! w całej Europie 
środkowej i jako moneta no
wego typu solidna chętnie 

nrzyjmowana, zwłaszcza że 

noprzed1ał ją długi okres mo
net cienkich. bitych z liche~o 
srebra zw. brakteatami. będą
cych w obiegu w XIII w 
Około roku 1300 w Pradze, sto· 

llcy Czech za Wacława U, uczę· 
to wybija~ tzw. szerok'e grosze 
praskie. By?y one wlelkofol do 
3 cm w średnicy I wa1<! 3.~ J<r. 
w Krakowi„ w ówczesnym cen
trum życia f:'Ospodarezego Polski, 
te grc.sze pojawiają ste pare lat 
późnleJ, a to okolo ro-ku 1305·6 
Oprócz „szerokich gro-szy''. były 
w obiegu ,,małe" grosze, prz~ua· 
daJą.ce po 12 ntuk na jedoo. 
szero'kl grosz, jako moneta z do
brego srebra t dobrej wagi, byla 
chętnie wszędzle prr.ylmowana, 
przez co szybko się rozpnestrze
nlla po całym kraju. 

Kres jego popularnok.I w Pol· 
sce połotył statut Kazimierza 
Wielkiego maJącv na -celu ochro
nę krajowej monety a zabranla
.lący ·posługiwania się obca mo
net»,, przede wszystklm w opłaca 
nlu dzieslęe!ny t -czynszów km!e· 
cych. 

klem, te nn.ldno§ć ulsr..czall zlo
tym1 florenami węsierak!ml, 

Pozwala nam to przypusz.czać, 
że kup.cy czescy te:!: mogll PO· 
sladat Jaldeś ulgi, ze wzglęliu na 
wartoklową monetę. Co prawda 
nie placill złotymi plen'ędzml. bo 
kh nl<" mieli. a srebrnymi gro
szami praskimi, 

Oprócz soli ekspor>owano <>d 
n1s śledzie. a e>d XIU w. ołów 
wydobywany w Olkuszu, Sławko 
wll" I Jaworznie. 

Tak więc można powiedzieć 
że rozwói gospodarczy Polski 
w XIV w a raczej małopol
skie górnictwo, w znacznym 
stopniu przyczyniło się do na
ryływu monet czeskich na z1e
mlP polskie. 

W gablotaC'h Gabini>tu Nu
mizmatycznego w Muzeum 
Archeologicznym leża tysiące 
monet z różnych części świa
ta - bardzo stare i młodsze 
- ile rąk je trzymało Ilu mo 
narchom, królom wzbogacały 
szkatuły. 

Przypatrzmy im się, nie 
przejdzmy obojętnie, wszakże 
monety mów!11 tak wiele 

mgr Anat"ll Guplcnieo 
Kustosz 

Gabinetu Numlznu.tycznego 

BI A ł E 

Fragmenty najlepszych sztuk w wykonaniu m•strzów SCP.ny 
ujrzymy w f;Jmie 0 \Vlelcy a?ttcrzv I\lalego Teatruu. 

W końcu stycznia odbył się w rinl:ridij festiwal filmów 
polskich na program którego złożyły si'): „Zakazane plo~en
ki" Ullca Graniczna", „Ostatni eta:>", „Skarb", „Cza.rei 
żleb"'.' „Mlas•o nieujarzmione", „Pierwszy strrt" I „Pokój 
zdobędzie śwb.t" oraz kilka filmów krótkometrażowych. 

I Zainteresowanie festiwalem b:vło dute. o czym świadczą 
dług-le kolejki przed kinami I pochlebne recenzje w pismach. 

• • • 

KRUKI Rety ser francu&kl H. G. 

się będzie ze ścisłym u
względnieniem ukladu te
renu t charakte-ru okoli.cy. 
Obecnie gole skaly krym
skie upiększa się pnącymł 
roślinami - btwizczem, 
lianami i innymi. Wzdluż 1 
dróg na przestrzeni 150 ·~m 
ciąąnąć mę bP.dą dekora
cyjne zalesienia. 

Dopiero po upłyWie siedmiu 
lat, od daty odkrycia. udało się 
otrzymać 1'd znalazcy dla mu
zeum w ~odzi dwie monety, 
ocalone z całego skarbu, po 
którym ślad zaginął. Były to 
dwa grosze, tzw „szerokie" 
praskie, Jana Luksemburczy
ka, króla czeskle~o. panujące
go w latach 1310 - 1346 Jak 
twierdził miejscowy nauczy
ciel, skarb miał składać się z 
„pięciu gatunków" monet -
1akie one były trudno w tej 
chwili cośkolwiek powiedzieć. 
nie mając materiału dowodo
wego. 

Ale Jak to nieraz w historii by
wa, król własnego rozkazu nie 
przestrzegał I na rze<:z swe1rn 
skarbu domagał sle od podwlad
nych dobreJ monety. to jest wła
śnie grosza praskiego. 

w. bibliotece Ul 
Cle>uz.ot ukończył Jut film pt. 
„Cena strachu", według powielld 
G~o:ges Arnavd. drul<owanel w 
ub. reku w ,.Prze!no]'l" Pub!f.rz 
ność zgrcmadzona na pl~rw!z)·m 
pokazie tego rllmu Or?Ckła. łe 
"Cena ~tra.chu" ma duże sza~se 
n:i uzyskanie tytułu no:. ilQ·•HZ\l!O 

spośród fllm6w. które ul<ażą się 
we Francji w 19;;3 r, 

Znalezienie tych monet t>od 
Wieluniem nie jest rzeczą 
dziwną, skoro się zważy, że 

I wtedy szerokie grosze czeskie. 
były monetami powszechnie 

U stóp góry magnetycznej 
Grmtcę naturalną między Europą t AZlłl stanow1 pne

szlo 2.500 kilometrów <tługte pasmo górskie Ural Z Jeiro 
południowej części wypływa rzt-kll tej same1 nazwv. td 
niemal tak samo długa Jak owo pasmo I przebiegająca 
równiet granica miedzy obu czę~ct•m1 świa-t.a. 

Mniej W1ecej na tvm samym równotetnlku. co w Polsce 
miasta Bydgoszcz t Toruń. naa brzegiem rzeki Ural wzno
si się spora góra o nazwtf' Mag'l!tnaJa. Słvnle ona na ca
łym liw'ecle jako ll[Ór~ ,.rnal!tne';V!'Znan. Zawiera bowiem 
w sobie około 275 mlltor,ów ton 62-procentowej czvs.tej 
rudy zelaznej skł~dajacel się z m1nerahl mairneh•tu ITVl 
polsku zwanego tet „te1aziak1em magnetycznym" znak 
chem. Fe30,). 

Minera? ten w stanie natura1n„m posiada własności 
magnetyczne do któ1 vch n•łezy pn:ede w1zystk'm przy
c!11gajace działanie wywierane na telaZ<>. stal 1 rótne me._ 
tale W poblitu te1 góry wszvstkl~ busole 1 kompaay nie 
wskazują północy cz:v oołn1nlA: •a zdezor1entowant' 1etell 
można tak powiedzieć ~1la <';b~zyrn'ego „pola" magnetycz
nego. promieniującego od g1rY. 

Oczyw:!ścle pa~set mll!o„ów to!\ d~konałel rudy telez
ne1 - to nie lada vatka dla radzieckiego teehnlk11. I !ntv
nlera Toteż :!ut dwadz'eśc1a lat temu nad rzeką Ural, tu:!: 
w pobliżu srórv Maęnltna1' zadv'lliłv ple-rwsze piece ol
brzymiego ke>mblnatu hutnlczesr(\ im Stalina. 

A równocześnie zaC2ęto budowqć osiedla dla robotni
ków Nie Inaczej. Jak to dziś widz•my na mnle1s7a skale, 
w NoweJ Hucie, rósł kom'>lnat. ros>n miasto Dr.I~ Mai;rnl
tosrorsk - bo takle jest 1ego 1m•e. 1E'St wsp~n!·Plvm nowo
czesnym miastem po obu stronach rzeki. z wieżowcami, 
bulwarami. teatrami !to 

Liczne placów'kl naukowe. w tvm o=yw!śc!e Instytut 
Gómtczo-Hutn!czy, szkoły, szptta e klubv itp .. Jak w ogóle 
cale miasto. są pobudowane planowo od samel?o ooczątku 
okazaie. szeroko wś~ód parków I o.rrodów. stsno"l 1 ąc Vo'7ńr 
socJallstycznep-o budov.-n1c+w11.. które ma na oku przede 
wszystk!m dobro człowieka \prscv. 

Howoczesne mtaS"o. nowoc>.esneJ radz!PCl<tej metalurgii' 
J~ naprawdf: miastem przy~lośc1. CE. B.) 

Kącik lekarski 

Nowa moneta złota, zwana no
renem wypierala powoli czeska 
która w połowie XV w. musbla 
przyznać' mo zw)•<'lestwo, po pól· 
torawiekowym panowaniu. 

Niejeden z czytelników po
stawi sobie pytanie, co było 
powodem naplvwu do Polski 
~rony i tej ponularnnści po
nvalajacej w tak szybkim cza 
sie zarzucić nimi nasz kraj 
.Jak nie trudno dom:vśleć sie. 
Polska musiała po~ir.d<Jć Jakiś 
~enny towar, po który przy
jeżdżali z obcych stron kupc:v 
i płacili za niego sol!dn:vm 
Dieniądzem. B:vła to sól, wy
dobywana w kopalni w Wie
liczce. a później w Bochni. Jej 

I 
eksport, przynoszacy ogromne 
korzyści bvł dobrze zorgani
zowany. Istniały nawet spe
cjalnie utworzone składy soli 
kamiennej. jak w Oświecimiu. 
Żarach. Raciborzu, Opawie. 
Hłobczycach i inn~. 

Tak więc sól chętnie naby
wali kupcy czescy. płacąc swo 
ją monetą, w tym wypadku 
groszem praskim, z której to 
'>Orzedaż:v dochód szedł do 
::karbu państwa. 

Kup<'om węrlersklm p()d ko· 
nlec XIV w. za floreny złote 
sp·zcdawano 1ól o wlełe taniej. 
.Jeżeli w kraJu płacono za cetnar 
12 groszy, a kup.cy zagraniczni 
po 15 grony. to wla§nle wP,glers
cy, ze Spisu. I Orawy kupowali 
tylko po ł gre>sze. pod warun-

Pomyśl 
= 

Dział czasopism Biblioteki 
Uniwersytetu Łódzkiego posia 
da komplety bądź nieskomple· 
towane egzemplarze wielu bar 
dzo cennych I rzadkich wv· 
dawnictw period:vcznych spo
śród których znaczna część sta 
nowi swe.:ro ro<haiu b;~lłe luu
ki. Tak więc do rzadkości bi· 
bliognificznych nale±ą m. in 
egzemplarze wydawanego za 
granicą „Przedświtu" organu 
Związku Za~ri?nk:mych Socjó, 
listów Polskich. W Bibliotece 
Uniwersyteckiej znajduje się 
kilka roczników .. Przedświtu" 
z okresu lat 1895-1912 przy 
czym numery jednego z rocz· 
ników zawierają ciekawe szcze 
gółv na temat buntu łódzkiego 
w roku 1892. 

Również rzadkością są nu· 
mery szeregu wydawnictw poi 
skich, niemieckich i francu
skich z okresu· Wiosny Ludów. 
Vl-'Ydawnictw poświęconych 
sprawie polskiej i ukazują
cych się po Powstaniu Listo· 
padowym we Francji. Wśród 
nich prawdziwym unikatem 
są rocznik! „Souvenira de la 
Pologne - historiques, stati· 
stiques litteraires". 

Młodsze niezmiernie już rzad 
ko spotykane czasopisma re
prezentują komplety „Die 
Neue Zeit" m. in. z r, 1882 z 
artykułami Róży Luksemburg 

Zgadniesz 
Zastanów się &dpowledz na • 1. Czy wtększoge ploron(tw „bi 

n&stępuJące pytania: Je" z ziemi do chmury, czy od· 
wrotn!e z -chmury de> ziemi? 

G rypa 1est to ostra 
choroba uikaźna, wy 

wołana wtargnięniem do 
ustroju ludzkiego zaraz
ka przesączalnego - wi
rusa. 

Wrotami zakażenia się 
człowieka wirusem gry
py jest jama nosowo
gardlowa. 
Zródłem zakażenia Jest 

chory czlowiek, wyrzuca 
jący zarazki przy ka~zlu. 
kichaniu, mówieniu. Za
ra-zkt utrzymują się w 
powietrzu w otoczeniu 
człowieka chorego 

Grypa 
człowiek, u którego wy- z. Kombajn Jest to maszyna, 
stąplły objawy chorobo- która Jedno<:ześnle kosi zboże, 

we, powinien un 1kać sty- młóci Je t oczyszcza ziarno. .lak 
czności Z Innymi, zdro- brzmi nazwisko uczonego radzie<>· 
wym!. aby n:e stać si~ 
dla nich źródłem zal:a- kiego, który skonstruował tę ma 
zenla. o~oby ptelęgnu1a szynę? 
::e chorego w nnv zda-
wać sobie sprawę. że :i. Czym są spowodowane przy 
w1etrzen1e pokoju. od· 
powle<lnte jego naslo- pływy I odpływy mórzT 

Wrażl!wość l podatność 
ludzi w stosunku do gry 
py 1est tak wielka. Jak 
w stosunku do odry. 

necznienie oraz odosob
nienie cho.rego wpływa 

nie tyllco na szybszy po· 
wrót Jego do zdrowia. ale 
hamuje rozwój zarazków 
w Jego otoczcn!u I unie
możliwia zarazem moż
ność przeniesienia ich na 

'· Gdzie t kte<ly zostal wy~wle
tłony pierwszy f!JmT 

5. Dla.czego woda, którą otrzy. 
mallśmy ze stoplone110 śniegu, 

ma n!eprzyJemny 5Ulak'2' 

. nnych. 6. Dlaczego na llścl&.rh wielu 
Z różnych s•atystyk roślin rosa zbiera slę w krople, 

światowych wynika Ja- a nie rozpływa 8 141 po calYl'l l!ś

poszczególne numery komuni
stycznych periodyków niemie· 
ckich z lat 1919 - 1920 wresz· 
cie dwa numery datowane ro
kiem 1930 i 1931 „Z pola wal
ki" - pisma poświeconego h:· 
<torii pol~ki<'"!O r11ch11 rewolu 
-::vin~go które ukazywało się 
w Moskwie. 

Cenny nabytek biblioteki 
stanowią numery z okresu od 
lipca do listopail!l 1794 r Ko
ściuszkowskiej Gazety Rządo
•vej. 

,,Cena strachu" .1est w~erna 
adaptacja powieś<'!, po~lada małe> 
dial<>gów I stlnowi dlli.e oslai::n'G• 
rle rr:!vser~ I a'<torów (m. In. 
Yves l\lontand. znanel!o śpiewa
ka, które1<0 wtdz:r·liśmy w fllm!e 
11 Kulisy rln~u"). , Clouzot oświad• 
czył w wvwladz•e, t.e Jero n~
mioslo re7v~erskiP wlt'~e z""'Vcł7.1ę• 
rza Pudowkmowl, a rwlas~cza 
„Burzy nad Azją•. 

Z cfekawvrh S"<czeg616w dot:r
cząryrb historii powstania „Ceny 
stra,chu" wymienić należy prze• 
prowadzenie przez retyse;a doku 
mentacJl w Ameryce Po:uanlo· 

•nt:>A:.I11t10 od t»r tl w~j. okre.5 nakre.:anla zdjęć eko
"' ·ri '90Sl .„ "' OHJdoa t "jll.Ill ploz.ft nltr&irll-ccrvny twybu-ch p'o 
·Ofllj3:l'U:il ., • A:so.t :i:s B!UllM.A:!d I mienia musiał byt .,rozdmucha• 
.zo.I llJttpn.rin o:> •auoz:>zrnnun l!s ny" przez spe<:Jalny w!a~rak. aby 
u·r~o.I n101M. 111~~!'1 '9 "Ho~ tt:>A:o I uzyska~ pofądana wysokośt ~o 
-tll.teu1w 11!3JM inr 111101M11qzod metrów) oraz trul'.lnoścl z I orzr
~aiu~ Ollauo1do1s oz vutim&r..tt ~tuilem z atelf-cr, i;dz1 °"d" ml 
-o llPOM. ·s ·~1nurm t a.1Mpa1uz uo nuta kDsztuJe 15 tysięcy franków. 
t!!MJ.J. ·m10J ~68t 1!aJum &Z n'!'.i:.Illd I Realfzatorzy wybrnęli z trudnc
M ·• ·v:>A:i~IS:H e1u11J1r,:>.<ua ·c ścl flnan•owych budując wiele 
·0>1ua.n1M. ·i: ·.CJnunp op 1ma1z dekora.:JI w płe·nerze, na cr.nn 
z „aC1q" M9anJ<>Jd ;>~oza'l~lM. ·1 zaos1..czędzfll sporo. rclyż film rnt 

mo swojej zna~znej dłu„ości (nro 
zsarNavuz - 'lSAWOd oa Jeltcja trwa z godz. 3S minut) ko

s7't11je tyle mnie.I w!~el, ~o nor-
:i1INVZVIM.Z011 malny film póltc>ragodz!nny. 

Niebezpieczny 
sport wodny 

W wodach podzwrotniko-1 nych. Są niebezpiec::nymi dra 
wych Oceanu Spokojnego, na pieżcami. Zaniepokojone, ptze 
lagunach z koralowymi rafami chodzą zawsze do ataku, 
otaczających Hawaje oraz in-
ne wyspy Poiinezji, rozpowsze Oto jak opisuje pewien na. 
chniony jest interesujqcy sport oczny świadek spotkanie z 
- ryby zabija się strzałami mureną. Nurku1ący smiałek doi 
pod wodą, nurkując w tym ce- rzal ukrytą między kamtema
iu na głębokość 6-8 metrów. mi murenę. Celnie wymierzona 

strza 1a przebiła jej g!owę. Ri1-
Ekwipunek rybaka jest na- ba robiła 11)rażenie martwe.1, 

der nieskomplikowany, „Piet- kiedy jednak łowca wyciagn4l 
wy", przymocou·a.ne do nóg, Ją z ukrycia, murena porus<.y
zwiększają szybkość i łatwość 1a się i ruszyła wprost na nie
manewrowania plywaka, o~z: go. Chociaż rybak był dosko
klona maska pozwala widziec nałym plywakiem, murena 
pod wodą. Dwumetrowa lina szybko go dogonila. W pewne3 
stalowa, zakończona strzałą chwili rybak poczuł, jak jej wi
oraz proca gumowa do . WIJ- 7qce się, muskularne ciało dot. 
rzucania strzały dają mozność lmęło najpierw palCów u nogi, 
zabicia upatrzonej zdobyczy następnie biodra i boku. Glo-

Polowa1lie połą.::zo;ie jest z wa .mu:eny była wprawdzie na 
dużym ryzykiem. Wiadomo, że poziomie twarzy ptywak_a. pod
wody te '.Jbfitujt; w rekiny. za- i;zas, gdy oo.on zwi;ał się poza 
grażające żvciu człowieka. 1eao nogami ... 
Płaszczki, swym! uzlJrojony • 
mi- t> ctttre kolce ogonami mo
gq zadać pow~ne rany. 

Latwośt zakażenia gry
PP tłumaczy z1awl~ko po 
jawlan!a slę cp!<'lemlt teJ 
choroby która obeimuje 
nieraz olbrzymie tcrenv. 
przyblerajac postać tak 
zwane1 pandemii. 

manie w kościach. ogól
ne oołablenie Nieco póf 
niej występuJa ob1awv 
zapalenia blonv śluzowej 
nosa, gardła, krtani I o
skrzeli. Nieżyt dróg od
dechowych wystęouie 
równocześnie na wszyst
kich odcinkach błony 
31uzoweJ, z obfltą wy
dzieliną z nosa i kasz
lem. Poza gorączką, ob
jawem przedmiotowym 
grypy Jest wilgotność 1'13 
Ja ze skłonnością do po
cenia, zaczerwieniona I 
nieco obrzmiała twarz 
oraz zaczerwienienie 1 

obrzm1en1e spojówek po
wiekowych I gałkowych 

pielęgnowany nastąpić 
może tak zwane powikła 
nte grxpy, które powo
duje najczęstszą śmler
telno~" w teJ chorob'e 
Na1czę•tnym powikła
niem grypy Jest zapale
nie zatok nosowych, za
palenie ucha środkowe· 
'!O oraz naintebezp•ecz· 
nlejsze a zarazem naj
częstsze - zapalenie płuc 
t surowicze zapalenie o
pon móz~owycb Zapale 
nie pluc ma przebte' 
bardzo c1ętk1. zapalenie 
opon mózi;:owych zazwv· 
:zaj kończy slę śm!~r
c!a 

sno, te w grupie chorób 
zakaźnych. pierwsze po c!u? · i 

0 ~rutllcy miejsce zajmu- Nie mnieJ n e ezpieczne tila 

Nagle murena podniosla się 
wysoko nad wodę i rzucila się 
no dól tak, jak to czynią żmije. 
.1 ej otwarta straszna paszcza 
zaąraża!a glowie rybaka, który 
u1 os~-itniej chwili podniósl rę
kę. aby uchronić twarz i otrzy 
mal ucter::enie w łokieć. 

Od cl1wfłt z:każen!a się 
u•tro1u wiruscrn 11rypv 
110 momentu v:ystap!c
n1<1 objawów chorobo
V!ych uotywa o-koło 2 
11nl. OkrM ten. 1ak uesz 
tą i w innych chorobach 
zakatnych. n azvwamy o
kresem wylęi:anla 

Ch-0roba zeczyna s!e 
n::gle Podnosi sic tern· 
peratura c\ała poprze
clzana dreszczami. pola· 
wtają s!e silne bóle i;:łfl
wy umlelscowlone w o
kol!cy czoła • narl ocza. 
ml. b6le w rn•~•n•ach. ·i~ 

Stan ~oraczkowy wv
wołanv przez wlru•v gry 
py trwa 2-3 dni. Po wv 
stlłi'!eniu jednak ob!a
wów chorobowych po·vv 
t,ej opisanych. szc•j'l!ól
nle gwałtownego podnle· 
slen!a s•e tempP.r~turv 
"lależ:v chorego uło~vt d~ 
łóżka t wezwać le'-•rza 
Jeżeli bow!em chory w 
:>lerwszyr.h dniach cho
robv nip Jest należycie 
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Stad mówlac o śmier
telności z powodu grypv 
mówi się o 110.lc! ! jakoe 
:1 jej powikłań 

Stwierdzenie. te :tró
;Pem zakażenia jest czlo 
wiek chorv oraz stwler
dv•n!e ogromnej podat· 
'10Ś<1 orl{anlzmu ludzi<\~ 
'?O na z.akażen·e win.t~cm 
ti;.•oy, ustaliło za'>l!dy 
które zm!er-zaJa do za: 
oobleganla tej chorobie. 
Prz.ede wszy9tk!m więc 

•e grypa , z oowodu me- 7. M6zg ludzki wysyła fale rybaka są olbrzymie ryb1"imor-
sowego rozprzestrzen:a- elektromagnety-czne. Jak się na· skie z rodziny węgorzowatych 
nla się lej oraz z powo- zywą aparat, który notuje te fa- _ mureny. Ich wężowate cia-
1u braku trwale.I prze-
~iw nie; odporności, 1u- le? ło nieraz dochodzi do trzech 
dzl chorych na srrypę li· 8• Wladomokl z r6:1:nych stron metrów dlvgości i bywa gr11-

Łokieć zestal i 'zvć m-Ożna na dzlestatk' bości biodra człowieka. Jest 
m'llonów ro<:7.nle Fakt świata rozchodi;iły się nie w tal< zgnieciony w paszczy mureny 
•P.n nadaje grypie ogrom błyskawicznym tempie, jak to ono pokryte żółtymi i brunat- >tibu prasą. Gdy rybaka urato
ne znaczenie społeczne dzieJe się w na.szych czasaeh nymi p~amami, zup.elnie n;:igie. wo:no, trzeba bylo dwóch i pól 
~:;:c~l~e:~ca t~oJe!~r~~: czy wiesz, kl~dy dowiedziano się pozbawia~ lusek ! zakonczo- godziny na zaszycie ran. zada
nia życia ludzkiego w Polsce o odkryciu Ameryki n~ głową z .wydl·u.:.onym PY~· nych mu przez murenę i do-

ści§ni~ty 

zmnle1sza nleob!lcz.al")le przez Kolumba? kiem, uzbro1onym w .:ilu?ie ..,;.ero po trzech miesiącach wró 
wprost zdolnoś<' do ora- ncz. trzy - cztery centyme.ry cila calkou;ita wł,1 ctza w ręku. 
cv całego społeczeństwa I Por6wna~te własny wynik z 'JSire zęby. Duże, 1 g!~bokie błi<.m1 po.:::o-

Opra-cowała rozwiązaniem zamieszczonym w Mureny żyjq na dnie morza ;;taly na race na aw:;ui. 
IiELBNA KAMASOWA dz:Ule~zeJ „Panoramie". „kryjąc ~się w szczelinach sknl-

' I 



W Niemczech .zachodnich 

Jan Huszcza 

IV i.afJp.od.zi.a.nka. 
- Chce pa.ul pr:zej~ć na drugą stronę? Mo·gę zatrzymać mdl, 
- To zalety, Je~ll Jadą do domu to chętn!.e pocze·kam na-

W malowniczym - choć ży, W powiecie ktOŚ wpadł na I czyli do okresu lh'ednfowie
pozbawionym żywszych kon- piękną myśl: w najbliższą cza. 

wet dw!.e godziny, byle Im nłe pn;eeywać •.• taktów ze światem zakątku, niedzielę wziąć ciężarówkę, Po naczelniku przemawiał 
mieścił się letni obóz młodzie · załadować na nią przedstawi- wiceprzewodniczący, 

Horacy Safrin 

Wiersz o dyrektorze 
.który nie chciał być biurokratą 

Na. fotelu 81D1fm rozparty 
riedzła.ł do godzint1 czwa.rte:f. 
Ocz11 3PQd gładkiego czoła 
aial11 ra.do§ć dookoła. 

Niena.widzil zebrań, na.rad
„U na.3 zgra.nu jest a.pa.rat!" 
takie miewał powiedzonko 
i uśmiechał .się jak słonko. 

Kiedykolwiek byl pytan11 

cieli powiatowYch organów Po wiceprzewodniczącym WY 
oraz amatorski zespół artysty- stąpiła kierowniczka. 
czny. Tańce, śpiew f muzyka Po lderownlczce zechciał Po 
stanowiłyby miłą niespodzian- pisać się swoją wymową se
kę dla młodzieży. Przyklasnę- kretarz. 
liśmy. Pojechaliśmy. W drodze Do wystąpienia sekretarza 
ustalono, że występy artysty- nawiązał niejaki Gwizduła. 
czne poprzedzi słowo wstępne Po Gwlzdule.„ 
przewodniczącego powiatowej .„Kiedy mówcy skończyli, 
rady. Zwięzłe słowo, podkreś- zapadła ciemność. Słońce skry 
lejące, uzupełniające t nawią- ło się za lasem 1 „psy się u
zujące. Natychmiast po słowie śpiły".~ 
nastąpiłyby wYStępy. Występy artystyczne z ża-
Młodzież powitała nas en- Iem musieliśmy odwołać. 

tuzj astycznle. 
Na parę godzin przed zacho .wracaliśmy do siedziby ~ · 

dem słońca zebrali się wszys- Wlatu. w przykrym milczeniu. 
cy żądni wrażeń. Usiedli na ~~ś. Jakby poczucie ~kruchy 
ławkach pod kasztanami. Nie- ązy~o na~ podskakuJącą na 
wielki p1acyk przed ławkami wyboJach ciężarówką! 

A Me prsykła4 me~ llllłeel. 
kt.óre«o nl.e n.a.ltlły ndładcnra~: 
NLgdy nle trabcłe cz.uu na pł'ół
no, Każde zda.nie cedził słodko, 

sekretarce mówił ,,zlot ko", 
ma;istrom - „drogi" i „kochany", 
.słowem: przył6ż go do f'anyt 

o produkcję, jako§ć, plany, 
poigrawszy z pustq teczkq 

miał się stać terenem wystę- -------------------------

Zawsze pełen dobrych chęci 
ufał tylko swej pamięci, 
zapisanych za,§ arkuszy 
nienawidził z glębi duszy. 

W k6lko więc powtarzał · slowa: 
„To robotti pa.pierkowal 
Cóż mi cyfry, llwistkł, akta? 
Co m4 plan. dać, to i tak dtl" 

stwierdzał: „ Wszystko 1.0 porzqdeczku!" 

Gdy księg0t01J (ot mqdrala!) 
doniósł mu, że plan nawala., 
rzekł pogodnie, jeszcze słodziej 
ni.Z zazwyczaj: „Nic nie szkodzi. 

Choć sumłenno§ć pa1iskq cenłę, 
starczy w cyfra.eh„. przeoczenie, 
no._ pamięci drobny zanik.„ 
ł podcłq,gnqć ~planiki"' 

Zwłerzył m.ł rię dzbła! r11no, 
że z fabryki go wylano. 
„A wylano - westchną,l - Z4 to, 
że nie b!/łem biurokratql" 

Rozrywki umysłowe 
pod ~ B. lltiałk~ego 

S. D2'IAŁ.Utt.ł. ABY'l'METYCZNB 

Kddy r.in.ak 
('kwadracl'lt) z.a
atl!Plć cytrlł w 
ten sposób, aby 
spełnić zaena,cro 
11e działania. Je• 
dnakowy znak 

o-Opowiada jedna
kowej cytrze. 
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Z. KRZYŻOWKA 

2 13 1•1 

n n 
6 

il iłili r1 n 
8 

I 
90 11 111 

~ (~ - !IO), S) Slr:nyn 
ki ('k. Poznania). z. Fł,ęura ma
giema: I) trapez, li) paleta, 3) 
apetyt, 4) Tetyda. 

Za. prawtd~owe roTWllłzanle obu 
za.dail nagrody ksłąłkowe wylOl&O· 
wali: 1) Wojciechowski Wiesław, 
Łódź, Dol>ra 5, m . 16; 2. Oświeciń
skl Konstanty, l.6dź. Wigury 22, 
m. 5; 3. Rydel Mieczysław, Łódź, 
sanocka 22 m. 37. 

Nagrody pocieszenia (kcSlął!ki) 
Wylo>SOwaJJ: 1. beneka Ste:fan, 
Łódź, Żeromskiego 6 m. 11; 2. 
Brodnlewska Krystyna, Lódź, 
Sienkiewicza 67. 

>!< - . 

pów artystycznych • 
Hej, ileż tu chciwych pa

trzenia oczu, łaknących melo
dyj uszu! 
Przewodniczący nie zawiódł. 

Mówił przekonywająco i na
wet cokolwiek za długo. 

Gdy skończyt. zjawił się 
kwartet smyczkowy. Już za
częli ustawiać pulpity z nuta
mi, kiedy z pierwszej ławki 
zerwał się dyrektor i dał z.nać 
ręką. 

Zanim zorientowaliśmy się, 
przemawiał! 
Powtórzył właśc!wi.e wypo

wiedź poprzednika z tą nie
znaczną różnicą, że się przy
tem jąkał. 

Kończył, kiedy do tnojej du
szy wkradł się śliski poszept: 
A ja niby co? Gorszy jestem? 
Mniej . uspołeczniony? Języka 
w gębie nie mam? 

Na placyk chcieli wbiec tan 
cerze, ale ich wYPrzedziłem. 

Mówilem - jak ml się wy
dawało - interesująco i do
bitnie. Zrzadka tylko wyrazy 
nie chciały nadążyć za myślą, 
czv też odwrotnie.„ 

Nie wiem, jakie motywy 
kierowały naczelnikiem. W 
każdym bądź razie skorzystał 
z chwili zamieszania I rów
nież zabrał głos. Zabranie gło
su zabrato trochę cza.su. gdyż 
sięgnął myślami nieco wstecz 

I 
I M 

Na przykładzie zala.nycll pow<>dZia terenów Ho.IandlJ koledzy 
oficerowie moi;a poczyni~ dokładne studia nad planowanym zala
niem w odpowiedniej chwili do·liny Renu. 

, n n ,,,, 

n rawa.l n 
14 

Poziomo: t. Rodzaj laku. 3. 
Głos. jak1 wydaJą węże 5 Znak 
pisarski. 7 Prawy dopływ Bzury 
8 Twórca książki. dzlela scenicz
nego itp 9 M:ię~o wołowe sieka
ne I smażone . 11. Korowód sań 
13. Budowa, układ . ustró1. s k'ada
n!e części w całość. 14 . oznaka 
żałoby 15 Papuga. 

P!O'D-0wo: 1. Prymulka 2. Kura. 
ma1ąca kurczeta a s1.ereg . na-
stępstwo. grupa jednakowych 
przedmiotów opatrzona kole1n• 
numeracją 4 Poddanie się , usta
plenie 5 Kręcenie sle w kółko 
odmęt. 6 Choroba zakatna. 9 
Rodzaj uczesania IO Długowłosv 
W>'~~ an&leU;ki o sierści mlęk-

1•s 
kiej, falittej. 11. Kasza, przyrz11-
dzona ze skruszonego zboża. 12 
Z !lbawa towarzyska. 

Za prawidłowe rozwiązanie obu 
..,owyższycb zadan przeznac't.amy 
do rozlosowania 3 nagrody książ· 
'<owe a co najmniej jednego - 2 
1 alsze nagrody P<>Ciesz.enia !rów
nież książki). Rozwiazanla nad
<yłać prosimy w terminie tygod
'l!oWym pod a.dresem: Reda.keja 
.Dziennika Lócl?.k1ego". Lódt 1, 
l'lotrkowel<a 96 z do'J)'l-s!dem na 
'tc„erełe ,~Ro-zrvwk1 umysłowe" 

Roz-:::iazanie zadań z dn. 15.2. br 
l. Rebusik!: 1) Koścleli•ko (ko

ści - e - lis - k. o.). 2) Puszczv
kowo (puszczyk - „o" w „O"), 3) 

Wilhelm II: Pro
wa·dU wa.s ku no
wvm, plękn:<"m cz.•
som. 

Adolf Hitler: Da.J
ele nam cztery lata 
czUll, a !'6tnlP.1 wv 
Ca..lele o nas W]l'ro!f. 

Adenauer: Olbrzy 
mlmt kr&kamł roz
wija s!e na•za ·poli· 
tvk~. \HOWad,ar• dr 
JasnoJ przyszłości. 

\ 

FRASZKI 
Witold Deg /er 

NAD GROBEM NIESUMIENNEGO REFERENTA 
Ntech żat nas żaden nie porttsza. 
niech zactfoięte milczą wargi. 
zimno uch11tmy kapelusza, 
jak on uchylał 3łuszne skargł... 

ODBRĄZOWIENIE 

Tak się ma sprawa z ważnłaktem-bonzq, 
że się pokrywa patyną brązu -
więc się takiemu przyda szatenie 
·jeszcze za życia o d b o n z o w ł e n ł e ! 

O KRYTYCE PRASOWEJ 
Niejeden z karzełków czasem 
otbrzyma udaje zrywy -
aż wreszcie wpadnie pod p r a. s ę 
I znów ma wymiar wla§ctwy.„ 

Tadeusz Gicgier 
REALNA KOR2YSC 

LICZ na wydajno§ć: kto wsp6lzawodntczy, 
ten przy wypłacie ma zawsze co LICZYC. 

JEDEN ZA DRUGIM 
CZYLI 

O NIERYTMICZNYM 
KURSOWANIU TRAMWAJÓW 

Towa.rzyskość :mletq całkiem być priesta;e, 
kiedy ;ej zaczynają hołdować - tramwaje. 

R 
A 
T 
o 
w 
N 
I 
K 

,_ 



„ Wstecznictwo wczasowe" jest szkodliwe w ;t~~~~ ~;k~~~chg:riv7i:~z~~~~0t:dzi 
Setki listów przysyłają do O 

redakcji łodzianie, przebywa
jący na wczasach zimowycn w O 
Krynicy, Zakopanem. Szklar
skiej Porębie. Międzygórzu i O 
w innych pięknych miejsco
wościach. 

Niewykorzystane skierowan!a 
Piękne zadania dla mężów zaufan~a 
Przykłady „jak nie trzeba".„ 

Co piszą wczasowicze w tych n~czkowanie itp. zimowe atrak 
listach? Przede wszystkim, żel' cie. 
świetnie wypoczy~ają używa . Dlaczego jednak w o~re.sie 
jąc tak upragnionego przez z1mo 1~ym do OR~Z co m1es1ąc 
mieszkańców Łodzi słońca i j wracaJą setki mewykorzysta
powietrza. Nie brak również nych skierowań na wczasy? 
w listach pochwał dla kierow W czym tkwi przyczyna me
nictwa FWP, które uorzyjem-1' chęci pracownik?w do korz:>:
nia spędzanie wczasów zimo- stania z urlopow w okresie 
wych. organizując wYcieczkl, jesienno-z!mo:vym? Po pro~tu, 
naukę jazdy na nartach (z wy s~dzą. 0~1. ze. okres ten. Jest 
pożyczeniem potrzebnego sl?rzę I :owme mepr~yJemny w gorach 
tu. łącznie z butami narc1ar- Jak i w Łodzt. Trzeba ~Y raz 
skimi na miejscu), kuligi, sa- pojechali na wczasy zimowe, 

Nciród poza prawem 

żeby się przekonali, że tak nie 
jest. Ze w górach zimą jest o 
wiele piękniej i przyjemniej 
niż latem. 

w lipcu niewykorzystane ma-. Prof.Roman Modielewski 
szyny. Dyrekcje tłumaczyły 

ten fakt „brakiem rąk do pra
cy". Natomiast w styczniu br 
w jednym i drugim zakładzie 
przeszło połowa pracowników 
przędzalń nie wykorzystała za
planowanych i uzgodnionych 
z nimi przez majstrów urlo
pów. Podobnie jak w r. ubie
głym przekładają je na okres 
letni. 
Ponieważ plany urlopów są 

składową częścią planów pro
dukcyjnych. zakładom tym 
(iak i wielu innym) grozi la
tem nieprzewidziany postój 
maszyn spowodowanv „bra
kiem rąk rlo pracv". Odbije się 
to uifomnie na równomierności 
prndukcji. 

Rektor Wyższej Szkoły 

Sztuk Plastycz.nych 

Sesję egzanrinacyjną w 
Wyższej Szkole Sztu.ik Plas.ty
cznych zakończono do dn. 15 
lutego br. Z dniem 16 lutego 
rozpoczął się II semestr. Ocena 
pracy studentów w okresie I 
semestru wypadła pomyślnie, 
o wiele lepiej niż w r.ub. Na 
I roku ogólnym oraz na II i 
III roku zarówno n.a wydziale 
włókienniczym, jak i na wydz. 
architektury wnętrz, wszyst
kim studentom zaliczono I ~e
mestr. Tylko na IV roiku ar
chitektury 1 oooba nie otrzy
mała 2 zaliczeń i 2 osoby po 1 
z.alicz·eniu. Na IV roku wy
działu włókienniczego 4 oso
bom nie przy2mano po 2 zali
czenia. Z drugiej strony na
leży podkreślić, że poziom na-

pomoc dla etudentów słaib
szych; narady produkcyjne, 
kolektywna prac.a w 4-osobo
wych zespołach studenckich, 
odegrały tu dużą rolę. 

Charakterystyc"Zl!1ą cechą na
szej uczelni jest to, że najlep
sze wyniki pracy wykazują 
studenci na I, II i III roku, 
a więc ci, którzy od początku 
otrzymali właściwy kierunek 
nauki i nie odcru.li reorgani
zacji uczelni Duże znaczenie 
miało również właściwe prze
prowadzenie rekrutacji w roku 
akademickim 52-53, dzięki 
czemu w uczelni z.naleźli się 
zdolni uc?Jniowie z Liceum 
Plastycznego oraz liceów ogól
nokształcących. 

Kto ma rozwinąć akcję u
świadamiającą wśród robotni
ków? Przede- wszystkim rady 
zakładowe i mężowie zaufa
nia. Wiedzą oni przecież kto i 
w jakim czasie korzysta z ur
lopu. Być może. że trzeba wy
jeżdżającemu przyjść z pomo
cą, udzielając pożyczki z ka
sy zapomogowo-pożyczkowej. 

A może jest to matka. której 
dziecko na ten okres należa
łoby umieścić w żłobku tygo
dniowym. Słowem może być 
cały szereg przyczyn, uniemo
żliwiających pracownikowi wy 

(Dokończenie ze str. 3) !jawną ironią do~or~a. - Sami j~zd. które wspólnym wysił-
towej - ośmielił się podnieść chyba dobrze w1ec1e... kiem kolektywu dadzą się u-
rękę na białego, gdyż ten - Jesteśmy z półn~cy.. sunąć. 

By wreszcie wyeliminować 
samowolne przekładanie urlo
pów na okres letni. wydaje się 
słuszne. by sprawy te stanęłv 
na naradach produkcvjnych. 
Natomiast aktvw zwiazkowy i 
majstrowie więcej uwagi po
winni poświęcić sprawom ra
cjonalne,e:o wykorzystania w 
przewidzianym okresie urlo
T>ÓW i szcze1tólny nacisk poło
żyć na akcie prop<>"'"wania 
wczas<).w zimowych. (Wit) 

uk.i podni65ł się na wszystkich Naszym zadaniem na okres 
wydziałach i latach. II semestru jest w dalszym 

Dobre wyniki ilościowe i ja- ciągu podnosić poziom naucza
kościowe należy przypisać nia, aby absolwenci Wyższej 
wysiłkom ze strony profeso- Szkoły Sztuk Plastycznych w 
rów, organizacji młodzieżo- Łcdzi mogli wypełnić te za
wych i samych studentów. Do-1 dania, jakie stawia przed nimi 

05tatni zmusił jego żon~ .do r. :-- ~ha, t? znaczy, ze Jeste- Trzeba chcieć i umieć wal-
współżycLa ze sobą. ZaboJcyl ~cie Jankesi. Al~ to wszystko czyć ze „wstecznictwem wcza
nie ponieśli żadnej kary. Jedno - pouczaJącym tonem sowym" tak, jak się walczy z 

- A więc tutaj na południu ciągnął _dal~j. dozorc.a. -;-- J3:n- nim w produkcji A dlaczeito. 
10 milionów Murzynów żyje w kesi rowmez powmn1 wie- zobaczmy na przykładzie łódz· 
ciągłym strachu? dzieć,. że biały nie moż~ pr~e- kich fabryk. 

br~ przebiegała w tym roku Plan 6-let:ni. · 

- Tak, właśnie w ciągłym bywac. w. :ioc~ w dzi~lnicy W lipcu ub. roku w ZPB im 
"strachu. W strachu o własne murzynskieJ: C1 Murzyn~ tyl- Marchlewskiego zaplanowano 
życie, 0 życie dzieci. o życie ko wygl~daJ~ na. spoko1r:iych, w przędzalni średnioorzędnej 
najbliższych. Grozi im nie tyl a ""'. rze~zywist?śc1 w kazdym 184 urlopy, korzystało nato
ko zlinczowanie. Murzynom z mch siedzi diabeł... m;ast w tym okresie z urlopów 
stworzono warunki, skazujące Słowa dozorcy były wy- 466 pracowników. W ZPB im. 

Reporter wśród ochotników 
\\7erbunek 

ich na głód, zimno, choroby. mownym wyrazem strachu. 1 Dywizji Kościu~~knwskiej C bł j • t 
Jedynie olbrzymia siła żywot- jaki żywią wobec Murzynów zaplanowano w przędzalni śre- o pe y I ( Zlew czę a 
na i zadziwiający hart ducha ci biali. którzy tak bezlitośnie dnioprzędnej 76 urlonńw a ko- • · J d 

do brygad ,,SP" 
marzą 

baczysz za rok, kiedy będzie
my już w SP wolny czas wy
korzystam na naukę muzyki 
no i na sport. Zmontujemy w 
naszej brygadzie drużynę pił
karską na sto dwa ... 

ratują od wymarcia ten wy- uciskają i ciemięża tr-n w:~ki rzystał0 z urlopów 136 pra~o- O Zie onym łllUO urze 
trzymały, dzielny naród. Biali utalentowany naród. Tak, nie- wTiików. Przędza1nia średnio- . 
panowie uczynili wszystko, wesoła będzie sytuacJa ame-1 ?rzędna pierwszee;o zakładu - No, serce cy~a _Jak zega-
aby zmniejszyć liczebność lud- rykańskich rasistów i taszy- wykonała plan miesięczny w rek, a i;>!uc~ dudnią Jak dzwon 
ności murzyńskiej. aby unie- stów. kiedy naród murzyński 83.5 prC'c. a drue;ie>!!o - w 82.41- pow1~dz1ał lekarz do kandy 
możliwić jej rozwój. Mimo to przedstawi im swój rachunek. proc. W obu z<>kład'.lch stały data słuzby w SP. 

Zadowolony pacjent, Zyg
munt Gorczak (zam. w Łodzi, 
ul. Wólczańska 43). pośpiesz
nie wciągnął koszulę i na tem
po sznurował buty, aby szyb
ko powiedzieć swym czekają
cym w poczekalni kolegom. że 
zdrów jest jak ryba i w nie
długim czasie paradować bę
dzie w mundurze junaka. 

Czekający na swą kolejkę 
chłopcy śmieją się z dowci
pów, żartują nagradzają okla 
skamj artystów. Murzyni coraz częściej i do

nośniej domagają się swych 

praw. Rozmowv o 8 mnr<'H 
Amerykanin opowiedział -----------------

Coraz więcej młodzieży za
pełnia świetlicę przy ul. Zie
lonej 10, gdzie urzęduje ko
misja kwalifikacyjna i coraz 
bardziej tłoczno staje się rów
nież w świetlicy. gdzie zgła
szają się do służby w bry;ta· 
dach w SP przyszłe junacz
ki. 

nam, że władze stanów połud-
nfowych były poważnie za
niepokojone udziałem Murzy
nów w głosowaniu. Podczas „Machał ręką z powątpiewaniem 
ostatnich wyborów nie zdarzy I • ł " 
ły się co prawda tak potwor- - a e Ja wygra am 
~: ~~~~łj~k~~e ~:aJ~~o s~ I . • • • 

8 ma.rea. Ponadto każda 
członkini Ligj Kobiet zwer
buje do Ligi co najmniej 
Jedną koleżankę. 

Gorczak ochotniczo zgłosił 
się do służby w SP - chce zo
stać metalowcem. 

W międzyczasie do gabinetu 
wchodzą nieśmiało inni kan
dydaci. Znikli już za drzwia
mi - Leon Burzyński, Jerzy 
Karolczyk i Antoni Bakula. I 
oni również zgłosili się jako 

Marianna Wiśniewska ukoń· 
czyła tylko 6 klas szkoły pod
stawowej. Nie zna żadnego za 
wodu. Przed komisją kwalifi· 
kacyjną powiedziała krótko: 

tejże Georgii, kiedy to biali Ewa Czapn1"k konduktorka nr 740 zagrozili Murzynom śmiercią. 
gdyby zechcieli głosować. Jed 
nakże i tym razem władze 
przedsięwzięły wszelkie środ
ki, aby nie dopuścić Murzy
nów do urn wyborczych. 

(k) 

W stanie Alabama, miejsco
wa klika rządząca uciekła się 
do takiego tricku: zgadzając 
się na udzielenie Murzynom 
praw wyborczych. wprowa
dzono podatek od 1?łosujacych. 
Ponadto przed zaciągnięciem' 
na liste wyborcza Murzyn mu-

~ siał zdać specjalnv egzamin: 
winien był przeczytać i wytłu 
maczyć dowolną część, albo 
też całą konstytucję USA, 
przy czym wyjaśnić w ten sPo 
sób, abv e<.;(zaminujący go bia-

1 ły urzędnik wyjaśnienie to u-, 
znał za za<lowalajace. Rzecz 
oczywista. że urzędnicy robi-
li to bardzo nadko. I 
Rządzaca biała klika udzie-, 

la niekiedy Murzynom prawa 
głosu, ale tylko po to. aby się 
nad nimi pastwić. wyszydzać 
ich. W stanie Alabama władze 
zaoroponowały grupie Murzv
nów wzięcie udziału w wybo
rach. Murzyni zaczęli się do
pytywać, po co to jest potrzeb 
ne białym. Wówczas szeryf 
wyjaśnił z całym spokoiem: 

- Ci nicponie z Sądu Naj
wyższego w Waszyngtonie nie 
pozwalaią nam powiesić pew
nego Murzyna dlatego, że 

wśród sędziów przvsięgłych 
r.ie było ani .iednego Murzyna 
Nie można zrobić z Murzyna 
se1ziego przysięgłego, dopóki 
nie ma nn prawa głosu. Gło
sujcie więc. a jutro posadzimy 
jedne,!!o z was na ławie przy
sięgłych. I wtedy tak wvsoko 
r,..,wiesimy tef!o prr.eklęte<,;(O 
l1.111rzvna, jak nikt nigdy nie 
wi~iał. 
Wracając póżnym wieczo

rPm do centrum miastff, chcie 
1 iśmy T>rzejść przez dzielnicę 
MurzYńsl<a. Zatrzymał nas 
dozorca garażu. 

- Nie możecie iść przez tę 
J.zielnicę - oowiedział kate
f(orycznym tonem. Jut 
ciemno I może się wam coś 
przydr1rzyć. 

- Co może się stać? 
- Co. co powtórzył z 

Miło słuchać jak o dniu 8 
marca mówi Ewa Czapnik, 
konduktorka nr 740. 

Odczyt 
o Chopinie 

Z okazji 143 rocznicy uro
dzin Chopina kustosz Ro
man Zrębowicz WYgłosłl w 
salł Muzeum Sztuki odczyt 
pt. „Chopin i Delacroix''. 
Wśród szeregu ciekawych 

szczegółów, obrazujących śro 
dowlsko paryskie, z którym 
Chopin sle zżył w czasie swe 
go pobytu we Francji. Zrę

bowicz uwydatnił rolę świet
nego malarza francuskiego 
Eugeniusz11. Delacroix. Arty
sta ten nie tylko przyczy,nlł 
się w głównej mierze do WY 
tworzenfa atmosfery sprzy
ja.jącej natcbnlrnlom Chool
na, ale w uwielbieniu dla 
polskiego muzyka rozsła}Vlł 
jego twórczość porównujac 
ją z nieśmiertelną poezją 
Dantego. 

(mo) 

Stanowczo 
nie wzorcowo 

Trudno domyśleć się prze
ahodniowi. że sklep pasmante
ryjny przy ul. Ar.drzeja Stru
ga 4. to sklep, jak głosi napis 
- „wzorcowy". Obydwie zu
pełnie puste (tak, puste) wy
stawy tej placówki wskazy
wałyby raczej na to, że sklep 
został zlikwidowany. 

- Nie zlikwidowano nas -
wyjaśnia uprzejmie kierow111k, 
tylko sekcja wystaw i dekora
cji przy łódzkim zarządziel 
MHD od tygodnia nie intere 
~uje się nami. Monitowałem 
już kilka razy. ale jak dotych 
czas bez skutku. Rezultat -
frekwencja w sklepie spadła o 
50 proc. 

Stanowczo nie „w7.Qrcowo". 
łk) 

8 DZIENNIK ŁODZKI nr 52 (2680) 

Od jutru 
żegluga 
powietrzna 
do Krakowa, Poznania 

- Wiecie jak uczczę na
sze święto? - zwierza się 
nam. - Postaram się być 
pierwszą przodownicą pracy 
w naszej zajezdni. Wątpicie 
czy mi sle uda? Przecież w 
ubiegłym roku w II kwarta
le otrzymałam pierwszą na
grode za dobrą prace I od 
tego czasu nikomu nie ustą

piłam miejsca. I nic ustąpię Szczecina 
- mówi. 

- To WYPrzedziłyście rów- Od jutra wznowione zostaną 
nie:i mężczyzn? połączenia lotnicze z Łodzi. do 

- Tak. Nawet szwagra Ki:akowa, Poznan~a i_Szcze~ma. 
Jarczewskiego, który był Rownocześnie weJdz1e w zyc:e 
moim pierwszym nauczycie- nowy wiosenny rozkład lotów 
Iem I zresztą jak Inni ma- Polskich Linii Lotniczych 
chał ręką z powątpiewa- „Lot". Wszelkich informacji 
niem, że nigdy ze mnie do- w sprawie godzin odlotu samo 
bry konduktor nie będzie. lotów zasięgnąć można w Or
Cóż, przyszłam ze wsi, gdzie bisie na Placu Wolności. te;. 
nie miałam co robić, Lodzi 143-95 lub na lotnisku w Lu
nie znałam, początkowo pra- blinku, tel. 109-17. 

ochotnicy do służby SP. - Chcę poznać pracę chcę 
czegoś się nauczyć, dlatego 

Podczas gdy lekarz bada tę wstępuję do SP. 
grupkę chłopców, na małej Kiedy opuszczamy świetlicę, 
scence świetlicy występują ar- i:egna nas melodyjna piosenka. 
tyści. Wesoły nastrój udzie~ To już nie występ zawodo
la się wszystkim. wych artystów. To przyszłe ju 

- Chciałbym grać tak do- naczki nawiązałv z sobą zna
brze na akordeonie, jak ten jomość i śpiewają chorem Pły 
muzyk - mówi Karolczyk. nie więc piosenka. której me

- Przecież nie masz słuchu I !odia nie jeden raz to. warzv-
- szepnął mu złośliwie są- szyć im będzie nrzv pracy dla 
siad. siebie i Polski Ludow<>i 

- Ja nie mam słuchu? ... Zo- (Lach). 

Sposób na chuliganów 
ca szła mi ciężko. A póź- Dla pracowników pańs~wo-

niej... Później walczyliśmy wych .. sprzedawane są bilety Na zabawie w Chelmach zna I zam. przy ul. Zgierskiej 235. 
ze szwagrem o plerwszeń- ze znizką 33 proc. na po~sta- lazło się ich sześciu i ona jed- Na 12 miesięcy obozu pracy .:o 
stwo, jak lwY. No I - ja wie legitymacji służboweJ. na. Tadeusz Suski, Sta.nisław stali skazani: Wiesław Su~i~-
wygrałam. Piorun, Zygmunt Stępien, Wte- sld, zam„ przy ul. Brzoskwinio 

Ewa Czapnik wygt'ała m. Muzeum Łow1'ck1'e slaw Suliński. bracia Henryk wej 7, oraz bracia Woźniako-
ln. tym, że ani razu nie i Wacław Woźniakowie or!:z.z wie. 
spóźniła się. Jest nlezwYkle A!freda Miszczak. 
punktualna l nie opuściła b d • • 17 stycznia br 20-letni Grze 
jeszcze ani godziny w roz u OWUt e Się Po opuszczeniu ;mbawy roz- gorz Czerwiński zam. przy tit 

pracy. a co najważniejsze, Muzeum Łowickie, mieszczą bc_iwione „towarzystwo" zac7J?- Wierzbowe} 16, będąc w sta-
z-e niezwykle szybko biletu- h · · piało po drodze przechodni.ow nie nietrzeźwym również urzą 

ce się dotyc czas w szesc1u sa Zwrócił im uwagę Eugeniusz dzal uliczne harce. Napotkane 
je lach odrestaurowanego zabyt- c"a1'cz • k' am p Z" ó k' 

._ Nie ścierpiałabym pa- - yns i z ·· w ar ,- go 56-letn;ego J zeta Sals te-
kowego gmachu pomisjonar- czewie. Nie podobało się to Al go uderzył w twarz, za co ska 

sażera bez biletu mówi. skiego z końca XVII wieku. (redzie Miszczak. „Napuściła" zany został na 3 miesiące obc 
Nawet mó.i narzeczony, kle- uzyskało ostatnio nowe czte- wiec swoich kompanów z za- zu pracy. 
dy przyjechał do mnle w nie ry sale. Sale te przeznaczono bawy na Czajczyńskiego, a ci 
dziele I akurat miałam służ- na ekspozycje czasowe. W lu· dotkliwie go pobili. Nie koniec Nie potrzeba jęździć jednak 
bę. mógł przejechać się ze tym otwarto tu wystawę iednak na tym. Czajczyńsld aż do Chelmów, czy Zgierza. 
mną tramwajem. ale tylko.„ „Ochrona pomników kulturv" tego samego dnia zosta.l przez żeby znaleźć podobnych chult
po zanłaceniu 45 groszy. w salach Muzeum, zawiera- nich powtórnie pobity. I to t'l~ ganów. Wystarczy znaleźć się 

- Jestem bardzo zadowo- iącvch ekspozycje stałe umie- dotkliwie, że · pogotowie ra- wieczorem u zbiegu u!ic Piotr
lona, :ie wybrał".m sobie za- szczono na razie działy prehi- tunkowe odwiozlo go do szpi- kowskiej i Przejazdu. aby sp?t 
wód t~amwa;farki I nie z·e>-. storiJ regionalnej, historii rę-1 tala. kać sie „oko w oko" z bandą 
zygnuJę z niego nawet Jeśli ~ionalnej i etnografii, przv E ·z t . . l . . rozbisurmanionych lobuzów, 

tu Ewa rumieni się "zym ten os~atnl dział uwzgle-- pt ~g t ~1 spra:y ~i!1: "];tr!7- uslyneć plynqcy z ich ust po-
je~li wyjde zamąż. I dnia soecjalnie regionalną sztu sce os a nio w omis3i pe - tok slów których próżno by 

DziPlna konduktorka jest kę ludową. cjalnej. szukać w słowniku języka pol 
również człnnklnią Ll~I Ko- Na 24 miesiące obozu pracy skiego Podstawiają oni prze-
blet. - Napisze!!' też - mó· skazani zostali: Tadeusz Suski, chodniom nogę. zaczepiają 
wf na zakończenie - :ie dla o d , zam. przy ul. Pól·Mcnej .21. Sta dziewczęta. awanturujq się i 
uczczenia dnia 8 marca J nisław Piorun ze Zgierza. krzyczq. Mamy nadzieję, że 
Wt'iarne kllJc<1. kQleżanek do s z c z ę z a gdzie mieszka przy ul. M•iśh•.v tym „milym i beztroskim" spo 
naszej organizacji. - I skiej 10 oraz Alfre.~a Misz- sobem wypelniania sobie cza-

• • • • I k' 1 rzak, która byla przyczyną za1 su przez miefactJ•vuch cliuli..'.'4-
ł..ódzkle tra"1wa.jarki po- energię e e tfYCZfta 

1 
ścia. 18 miesiecy posiedzi w nów zajmie sie MO. 

idiLnnwiłv u""'"'ić nz:a,ca dzień 1 'obozie pracy Zygmunt Stevień. 
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NIEDZIELA 

1 
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DZIS 
Antoniego 

J"UTRO 
He~eny 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-H 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-00 
Miejski Ośr. Infru-. 159-15 

D~ZUD~ 
. APTEK 

l.Jn (nl-edzleb.): 

Apteki: nr 45 (Lima
nowskiego 1), nr 10 (Piotr 
kowska 193), nr 21 (Ła
giewnicka 120) nr 23 
(Piotrkowska 307), nr 27 
(Narutowicza 42), nr 25 
(Gdańska 90), nr 33 (Ar
?nii Czerwonej 8), nr 62 
(Srebrzyńska 67). 

2.1n (pcmie47'1delk): 

Apteki: nr 8 (Plotrkow 
ska 165). nr 48 (Naruto
w!cza 6), nr 15 (Rzgow
ska lł7J. nr 20 (Wieckow 
Sklego 21}. nr 31 (Karo
lewska 48), nr 3 <Przy
byszewskiego 41). nr 46 
(Limanowskiego 80) 

A. S nr 41 (A1. Koś
ciuszki -48) dyżuruje co
dziennie. 

DYŻUR POŁOŻNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

l.III dyżuruje s-,,p. im 
dr. H. Wolf, ul. Łagiew
n 'cka 34 

2.DI Od godz. 8 do 20 
szp. 1m dr. Madurowicza 

ul. Krzemieniecka 5: 
od godz. 20 do 8: szp. im. 
M, Curie-Skłodowskiej -
ul. Curie-Sk~odowsJdej l:' 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu 21) g. 14.30 i 19 
„I.ntryga ! miłość" 
2.3 nieczynny 

IM. ST. JARACZA (Ja
racza 27-29) g, 15 „R.ewi 
ZOT"j g, 19.30 „Pulko1v
niok Fo:;iter"; 2.3 f{. 19 
,,Putk:ownLk Foster" 

MAŁY (Traugutta nr 1) 
g 19.15 „Domek · trz~h 
dziewczat0 

2.3 nieczynny 
l\'IUZYCZNY (Piotrkow

ska 243) g 19.15 „Krai
na uśml<>Chu". 
2.3 nieczynny 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 14.30 i 17.~0 „Skarb 
na pustkowi"'" 
2.3 ni~zynny 

„ARLEKIN" (PiotrkoW· 
ska 152) g. 11, 15 i 17.30 
„Jaś S7JPa.k" 
2.3 nieczynny 

MUZEA 
MUZEUM ARCHEOLO-

GICZNE !PL Wolności 
14) otwarte codziennie 
z wyjątkiem ponfedzial 
ków w godz 10-18 w 
niedziele o g. 10-17. 
Wystawa „Jak odży
wiano się 800 lat temu 
w Gdańsku". 

MUZEUM ETNOGRA· 
FlCZNE (Pl Wolnośc: 
14l czynne codziennie 
opróe-z poruedzlałków 
od godz 10-18 w nfe· 
dziele od godz 10 d<' 
17 w piątki wstęp bez
płatny 

MUZEUM SZTUKI (Wie· 
ekowski e110 36 tel 
189-53, otwarte codzten 
nie prócz ponfedzlst· 
ków w e;oll->: 10-16 w 

czwartki 15-20. 

• k,INA• 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„ Chloopcy z nad Kra
nlensee" do<l. „Do.Jrn
menty zdrady" g. 14. 
16, 18, .20 do7.w. od lat 7 
por. g. 10, 12; 2.3 g. 14, 
16, 18, 20 

GDYNIA (Przejazd nr 2' 
Pro1nam filmów doku
ment. 1 kult. • oświat 
„Hang czou - Perła 

Chin", „Przegląd lrnltu \SOJUSZ (Nowe Z!otno) 
ralny 4-52" PKF 8-53. „Pani Dery" g. 15, 17, 
g. 18 19 dozw. od lat 7 19 dozw. od Lat 14, 2.3 
2.3 „Skoki na nartach" g. 18.~. por. g. 11 „Teatr 
„W P'rac<YWniactI pol- zwforząt" program 

Na Żwirki dobrnęli do 26 .„ 

Ścisła kontrola jakości wyrobów 
ilości tańszych gatunków Z większenfe 

Nad całością dostaw mięsa i 
wędlin z ~bwórni do pun
kt&w sprzedaQ:y czuwa dys·po
nen t MHM. Dba on o należy
tą jakość wyrobów, o ich r:zy
stość, wreszcie o higienę trans
eporlu. 

sktch a.S>troinomów" skład. 
„Staś spóźnia3>ki", PK•' 

9-53. „UHca Grani.cz.na" 
g. 2-0 dozw. od lat 12. 
Program dla na,jmlod.: 
,,J{ról Lavra", „LevJ i 
zając", ,,Staś s.późn.i-al
ski" g. 11, 12, 13, 15, 16, 
17 d.ozw. od la.t 7; 2.3 g. 
16, 17 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży (Zielona 2) 
„Jednodniowi millo·ne
rzy" dod „Sprawny c"o 
pracy i obr<>ny" g. 14, 
16, 18, 20 dozw. od lat 
14, por. g. 12; 2.3 g, 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Express Me>skwa 
0-cean Spokojny" dod. 
„Pał·aie dizie~i" g. 16, 18, 
20, dozw. od lat 12; 2.3 
g. 18. 20, por. g. 11 „Pan 
Proltowk i S-ka" - pro 
gram skład. 

PIONIER (Fra.noei.SIZkań-
ska 31) „Mia.sto ni-e-
uJa.rz:mione" dod. 
„Chrońmy zd,rowie" g. 
13, 15, 17. 19 dozw. od 
lat 10, por. g. 11, 2.3 g. 
17 19 

POLONIA (P<otrkowska 
67) „1 l\la.1a 1952 w Mo
skwie" dcd. „Bruda
sek", „Czy wie-cie że ... 
s-52" g. 16 18, 20 dozw. 
od lat 7 

PRZEDW'IOSNJE (żerom 
sk1ego 74) „Skarb" ęc 
16, 18. 2!l dozw. od lat 
12, por. 11; 2.3 g. 18, 2-0 

1 MAJA (dawniej Robot
nlk Kilińskiego 176) -
0 W ste,pie'' d-od. „Ser
C<!I bohatera" g. 15, 17, 
19 dozw. od lat 7, por. 
- 11„ 2.3 g. 17, 19 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Fanfan Tullpan" g. 14, 
16, 18. 20 dozw. od lat 
18; 2.3 g. 16. 18. 20. por. 
g. 11 „KopeiUS2'eik 0 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„warsuwska Premie
ra" g. 16. 18. 20 dozw. od 
la.t 10, por. g, 11; 2.3 g. 
18, 20 

STYLOWY - Nieczynne 
z powod·u remontu Po Uchwale Rządu z 3. I. 531 tunku zabnmo od nas wczoraj 

SWIT (Bałucki Rynek 1)1 r. i OSltaitnim zar:ząd-zeniu o ~.OOO kg., a dziś odejdzie jes:z.
,.Zakazane oloscnł<i" ~- zwiększeniu ilości gatunków cze ponad 300 kg. 

i!·:0i2~7.4;~r~0 g~0~t ~~ wędlin i mięsa w sprze- 15 czeladników „rozbieraczy" 
„Taoras Szewczenko" g. daii,y - zwłalSiIJCza gatunków 
17.45. 20 dozw. od lat 12 tat'1s.zych - klienci łódzikich kroi mięso, klasyfikując je 

jednocześnie na gatunki. Tu w 
TATRY (Slenkiewi,cza 1-0) sklepów rzeźniczych mają co- ,,rozbieralni" wiszą p<>lówki 

„Knock - out" d11d. - •dozJ.ennie do wvboru cona.j-
„Dur brzuszny" g 16 . . tunk ,• ,_,.

1
. wieprzy, ćwiartki wołów i całe 

18, 2-0 dozw. od lat io.' 'm.nJeJ 12 ga · ow W<;v. in. cielaij{i. Mięso „rozbiera" się 
por. g. 12; 2.~ „O•tatni' Dootawy do sklepów rzeźni- według ściśle określonej nor-
wystrzal" g. 16, 18, 20,, czych MHM w Łodzi uzależ- h b bal 
dozw. od lat 14 nione są od pracy 9 zakładów ~y l~~~;.:: ~Olll{;_~~~ 

WISŁA (Przejazd nr 2~ przetwórczych. Odwied.z.iliś- SZ'""ilti zwykle ze słoniną itd. 
„,Doku.men ty zdra,dyi;', J-UJ 

dod. „Na wi-el!tie.1 budo my wczoraj przetwórnię mięs- (Między innym.i pracuje tu ob. 
wie" g 16. 17, i8, 11!1„ ną rnr 1 Sp. „Wędllini.arz" (przy Pakulski czeladnik l stopnia. 
20. 21 - dozw od ta~ 7 ul. Żwirki 12}, która w ubieg- Obeanie pracuje na akord, 
~k.8;..; 11• 12• 2·3 bez po łym tygodniu doo0taorczyla do zires:ztą jak i wszyscy inni pra-

16 sklepów MHM 12 ton węd- cownicy tego działu. Gdy pra
lin <>raz ponad 14 ton „roze- cował na dniówkę zan1biał od 
bra.n~go" mięsa różnego gąrtUl!l- 600 - 750 zł., przy akord.zie 
ku. uposażenie jego miesięczne 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 
16) „Strój galo wy" dod 
„w nowej bibll-0teoe" 
g. H, 16. 18, 20 dozw. od 
lat 14, por g. 10, 12; •2.3 
g. 16, 18. 20 - Wprawdzie otrzymaliśmy WZI"05fo do 1.300 zł.}. 

WOLNOSC (Nap'ćrkow
sklego 16) „CUJd w Me
diolanie" dod. "W kra
ju sc,: ja!i:nnu 1-53" g. 
12, 14, !6.10 13.20, 20 .3•) 
dozw. od lat 14, 2.3 g. 
14, 16.10, 18.20, 20.30, por. 
g. 9.50 „CywLI na sta
dioinie'' 

Z/\.CJJĘTA (Zgierska 26) 
„Spieniony nurt0 dod 
„Dro~a d;twięku, rad.io
we-g-0" g. 16, 18, 20 
dOZ\V. od lat 7, por. g. 
11; 2.3 g. 18, 20 

rozporządzenie nas~h władz 
- wyjaśni.a kierO'WIIlik Piikala 
- wyprcxlukować 12 gatunków 
wędlin. jednak naszą ambicją 
było, by cyfrę tę powiększyć 
W piątek z naszych ma,gazy
nów wyszło na miasto aż 26 
gatunków wędlin zarówno tań
szych ja.k i luksusowYch, zaś 
stale podwyższamy produkcję 
wędlin n.ajta1'iszych tj. kaszan
lk.i, wątrobianki , salce.sonu 
czarnego. Tego ostatniego ga-

Dnia 28 lutego 1953 r. p0 długich i ciężkich 
cierpienia.eh zmarł w wicku lat 70 

War&ZJtat przetwóN:Zy za
trudnia ponad 30 osób. W ol
brzymim „kutrze" miesza się 
mielone mięso na kiełbasę ser
delową, według ściśle określo
nej receptury: 70 proc. cielęci
ny odpowiedniej klasy i około 
30 proc. wieprzowiny. Ze spe
cjail.ny-ch „~pryc" strzelają 
raz po raz białe kiełbaski, któ
re trafiają do olbrzymich kot
łów z gotującą wodą, a stam
tąd d-o trzech wędzarni. 

ŁodJZli.anie nle mogli narze
kać na brak ga.tUJ!llków wszel
kiego rodzaju węc'Jin i mięsa 
w sklepach rzemiczy<!h zwł.as-.: 
cza w dniach oot.attnich. W 
pnyszlości będ~e jeszcze le
piej, gdyż vrobec wiel.kich do
staw mięsa wzrośnie w srprze
daży ilość ga•tunków wędUn 
oraz różnych kategorii mięsa 

podrobów. 
Zb. Skb • 

* Dz1'l, o gcxh:. 9 w sałi kina 
„PoJo;n.la" wygło51:0rul. 7,ost.an'.e 
prelekcja dla a.!Qtywu sp6ldzie1-
crości pra.cy, rzemie>sła i drab· 
nej wytwórczi>ścl, zorganlzowa<n'l. 
prze/Jl łódllk.! K1111nitet .F'r<>atu Na
rodowego, 

* Zarząd OkN:gu ZZNP Łódż
Miasto zawiadamia kolegów - r.ii 
t-0śnlków śp ewu i muzyki, 7? 
pierwsze z.ebra-nle organirzaCl"·jr ! 
chóru odbędzie się w loka'a 
związku przy ul. Zachoon:e; 84, 
w dniu 6 marca br. o godz. 18. 

* 3 marca 1953 r. w sali Klu
bu MP K przy ul. Pio.trkow~k'ej 
nr 86 odbędzie się wieczór P'· 
świę-cony rocznky wyzwolen'a 
Bułgaril Referat wygłosi Wlodlz!· 
m ·erz Słoboodnlk. 

W ccęści artystycznej wys•an'~: 
Mira Przybylska - śpiew. Jadwi 
ga Sł<>dktewicz - śpiew, Rom ar'\ 
Sobajda - śpiew. Zofia Pe!Ti -
recytacje, Zofia Czarecka - ak-on 
paniament. Początek o godz. 19. 
Wsteo wolny. 

S. t P. 

WŁADYSŁAW JEWCZYNSKI 

Pogrzeb odbędzie się 2 marca br. z kaplicy 
cmentarnej na Zarzewie o godz. 16.30. 

Pra<'.:'Ownicy ma•g.azynu mają 
jesu:ze trudności z rozpozna
niem gatunków nowych wę
dlin, produkC>wanych od kilku 
zaledwie dn. Raz po raz spo-

glądają na tablicę z podziałem Mt d 'e. k I I 
na grupy. Dawniej gatunków o ZI zy sz o na 
było zaledwie pairę - dtiś jest • 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębo
kim smutku 

ŻONA, CORK.I i ZIĘC 

ich 26 {wśród nich kiełbasa Zb;erai' złom z'elaza 
piwna, cieszą.ca slę od razu · 
dużym powodzeniem, bowiem 
produkow.ain.a jest na ci€1Ill!Il.ym i odpadki uhtkowe 
piwie). 1--==========--NOWY (Więckowsktego 15) 

1.3 g 16 i 19.1'5; 2.3 g 19 
„Iłooiryk VI na łO'Waoeh" 

----------------------------------------------------------------------------~---------------------------------
Prurown1cv poszuki w n ni 
Ko.nstruktorow 1inżynlerów lub techników) 
z dniem 1 kwietnia - a dwóch od zaraz -
zatrudni Biuro Konstrukcyjne centralnego 
Zarządu Rem. Maszyn Przem. Włókiennicze-
go I Odzieżowego. Zgłoszenia: Sekcja Perso-
nalna Plac Zwycięstwa 2. Budynek „ A" m 
piętro pokój 107. 546-K -
Głównego księgowego I zastępcę rłównero 

J,sięgowego zatrudni od zaraz Fabryka Flra.-
nek Jm. M. Fornalskiej w Skopaniu gm. Ba· 
ranów. Oferty wraz z życiorysami składać na-

leży w Dziale Personalnym Centralnego Za-

rządu Przemysłu Tkanin Dekoracyjnych w 
Łodzi ul. Piotrkowska 64 prawa oficyna II 
piętro. Mie~zkanie zapewnione. 560-K 

Kierownika zatrudnienia I płac o w1a6olwych 

kwalifikacjach poszukuje od zaraz Przedsię· 

blorstwo Robót Kolejowych nr 13. Wyna11:ro-

dzenie według Układu Zbiorowego dla Budo-

wnictwa Zttłaszać slę do Działu Kadr Ul M. 

Buczka 7-!!. 565-K 

Biegłą maszynistkę zatrudni Rada Adwokac-

ka ut Narutowicza 49. 2790-G 

Wysoko wykwalifikowanych księgowych na 

stanowiska zastępcy głównego księgowego, 

kierownika sekcji księ~wości materiałowej 

oraz księgowych. Pożądana znajomość R.P.K. 

Pracowników do szarpacza, przykręca.czy 

osnów i robotników gosPodarezych zatrudnią 

natychmiast Za.kłady Przemysłu Zgrzebnego 

im. J. Niedzielskiego w ŁOdzl, ul. Kopcińskie-

go 3ld. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 

Personalny. 582-K 

( Je:1o~7en1a cl rohne 
LEKARZE Dr REICHER spe.!Ja-11.sta 

weneryczne, skórne. ~łclo 

l>r CZYŻYKOWSKI cho- we (zaburzenia) P otr-

roby wewnętrzne. serca ltowska 14 czwartą - si-Od 
me (2318-G) 

reumatyczne, - Gdań-
ska 65a (Z264-G) 

f;-", Rf ,.r.~1 Ołl''1TV~'T 

l>r JADWIGA AN FO RO- QABLNET dentystyczny WICZ skórne. wen ery cz-
ne. kobleee 15-19. Prócl:l ;pecjalnoś~ korony ! zę-
n;ka a r27r,1.01 by stellonowe. Pawlikow 

;kl, Sienldewicza 27 m . 18 
Dl' ZAURMAN specJali· tel. 108-23 (2681-Q) 
sta skórne, weneryczne 
8-9.30, 4-<i Narutow·~•• ? KUPNO - SPR.ZEDAZ 
Dr me·d, Br. LESZrzYN· 
SKI wznowił praktykę DO sprzedania a<1apter 
Cl:lQroby wev.rnętrzne g marki anglelsk'ej Łódź, 
17-•9 Nawrot 2a ·11. Wricl'11 l8 ID r, 
Dr KUCIREWIC>'. specJali SPf'.ZEDAM stół, .,.,zko 
sta. wenervcrne. skórn~ 7..elazne. łóżeczko dz'ecię 
8-.Jl ~o. 3-5 Piotrkowska ,ce. Zielona 11 m. 12a -
hr 105 C2508-G) flo.nt ll nie.tro (ZU66-G) 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„KOMINIARZ" 

w Łodzi ul. Piotrkowska. 50, tel. 232'-H 

przyjmuje zamówienia na CZ)JSzcze-

nie i konęerwację kMJal6w Pozło-

mych-kotłowyah l centralnych ·ogrze-
wań, 579-K 

RZEMIESLNICZY OSRODEK ZDROWIA 

przy Okręgowym Związku Cechów w Łodzi 

przy ul. Moniuszki nr 8 tel. 250·U 

zakupf sprzęt i urządzenia lekarskie do ga-

b!netów: internistycznego, chirurgicznego, 

ginekologicznego i pedla trycznego. Oferty 

kierować pod wyżej wskazanym adre-

sem. 581-K 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 

Kwiatami i Wyrobami Kwiaciarskimi 

w Łodzi ul. Piotrkowska 85, lewa oficyna 

parter 

przypomma, że stosownie do uchwały Ra-
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła-
ni a załatwia dyrektor lub u,pcważniona 
przez niego osoba, w poniedziałki Od godz. 
15.30 do 17.SO. Jeśli w poniedziałek przy· 
pada dzień wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

522-K 

POŁUDNIOWO-ŁODZKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PASMANTERY JNEGb 

Łódź, ul. Kopernika nr 1-3 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła-

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 

oonledziałki od godz. 15 do 17. Jeśli w po· 

nledziałek przypada dzień wolny cd pracy. 

dnit>m przyjęć jest najbliższy dzień pow-

szedni tygodnia. l528·K 

I 
PILNIE 11prz,e<:la.m Olim
pię górną po generalnym 
remoncie. Rzgow~ka 62 

SPRZEDAM okazyjnie ra 
dio wyrok ej klacy. ma
szyne „S!J.1!!ere." .rasna 8 

m ... 2 (Julianów)---
KUPIĘ śpiwór (worek do 
sp.anla) am.erykeńskl lub 
luajowy. Oferty składać 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
5!1S!..~„~~_1_·_· ----
SKRZYPCE koncertowe, 
nuty orltlestrowe. wózek 
spacerowy, koln'.erz kara 
!tulowy sprzedam Naru
owicza 41-10 

MOTOCYKL „Victoria" 
250 cm 4 biegi S'Przedam. 
Obr. Stallngradu 20 m. 7 

SPRZEDAM motocykl -
.,Harley" 750 cm z ko-
3zem lub zamienię na sa 
mochód. Ul. Franciszkeń 
ska 61 m . 7 (25:8-G) 

ZAOFlAROW. PRACY 

POTRZEBNA pomoc do 
mowa ul. Armii Ludowej 
lG m. 8 (246~-G) 

POTRZEBNY ogrodnlk -
t.ódź ul. Reja nr 13 

POTRZEBNA gosposi.a 
lub pomoc domowa do 
dwóch osób, referencje 
ko·r~ ecwe. M.'ielczarskle
go 12--12 tel. 126·83 - ·- --- - -· ~- --
PllllLĘGNlARKA wykwa
l!t :kowana z referencja
mi potrzebna od zaraz. 
Tel. 182-69 godz. 2-4 

LOKALE 

WRZESZCZ-Gdańsk po
kój, kuchnia, wygody, o
g1·odek zam;en;ę na po
kój, kuchnia lub pokój 
w Łodzi. Ln!ormacje Łódz 

ŁANCUSZKI NAZĘBIONE do pil motoro
wych do poprzec:meg0 przerzynania okrą
głegQ drewna zakupi Biuro Zakładów Po
mocniczo-Produkcyjnych Z.BM. - Łódź. 

· Zgłoszenia kier-0wać Łódź, Al. Kościusz· 
ki 85 Sekcja Tartaczna. Tel. 233-86 i;(od7. 

8 .- 15. 571·K 

ZAMIENIJ'I 4 pokoje, ku- OBUWIE zniszC'lone zam. 
~hnl11 z wygoda.ml - w szowe. skórzane, oclśw·~
Szcze-etn!e na 2 pokoje. że, farbuje P!otrkowska 
kuch.ni.a z wygodami - w u~ ew podwórzu) 
Łodzi. Wiadomość t.ódź, 
Piotrkowska ló3 m. 13 

?"POKOJOWE m!eszkanle 
wszystkie wygody. kód
m1 eC:-ct~ z.$'m'~n 1 ę n.a 3 ma 
łe lub 2 dute pokoje. 
148-68 (2675-G) 

"AU!tA f WYCRO•'łl.'\Sf") 

KURS Olltatn\, pr~edwa

kacyjny nowoczesne~o 

kroju. modetowsnJa o
brań damskich. dz1e<'le

NIEKRĘPUJĄCEGO po-
m!eszczenia poszukuje sa cycl:l, blelltnierstwe roz. 
motny profesor Tel. 172-811 ooczynamv ' marca Na 

SPRZEDAM drut kol<:za
sty w bardzo dobrym sta 
nie (większą Uo.ść). No-
1•:otkl 102. (2377-G) 

DO sp.rze<lanla wirówka 
(francuska) do od-ciąga

nia mleka nowa o poj<im 
n.ości 41l litrów. Nowo·t
k! t02 (23~6-G) 

Lipowa 53 m. 6 Adamska SAMOTNA pracująca u
ZAMmNIĘ 4 pokoje, wy ·zędniczka na stanowisku 
go<iy, służbowy (Pl. Dąt ' ;ioszukuje po.mlesz.czen1a 
rowskiegoJ na 2 pokoje, :ublo·katonklego. Wlado
ku·chnia, wygody i p.okój rność tel, 138-97 od ~odz. 
kuchma iub pokój przy 7.30 do 15 (27268-G 

wrot 32, Gwarancja wy

uczenia (2071-G) 

LJłKCJI gry fortepiano
wej udziela ucz. prof. 
Alek~antira Mlchełc-v· 
sklego I Józeta Sm'dowi 
cza. Lipowa l&--10 rodz .nie. Oferty Biuro 

Ogłoszeń Piotrkow.ak.a 96 
,,Nr 2719" 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
KUPIĘ Pl.ac w Łodzi - kuchnią O-daftsk-Wrzew.cz 
róznej wielkości, może /\a pokój w ł.C>dzi. Tel. 
być !ledrzewlony. Oferty l13-16 po g>00z 16 
3.kładać Biuro Ogłoszeń · 
Piotrkowska 96 pod „2476" Z:AMIENIĘ trzy pokoje z 

:mchn.lą, wygody na 4 
SPRZEDAM tani-o tap- 'ub 5 z wygodami. Dzwo 
czan dwuosobowy, nocną nić 2&5-84 od godz. 16 
szafkę, szafę trzydrzwio-
wą. stół ok:rągły rozsuwa PRACUJĄCA (średni 
ny, cztery krzesła. Al. wtek) poszukuje pomiesz 
1 Maja 7-5 (2519-G) czenia sul>l-okatorsklego 
KUPI"' tokarkę stołową (pomoże odrab·ać lekcje) 

"" Napiórkowskiego 50 - 7, 
(metrówkę) ze śrubą po- ł~·dt. 18-20 (2387-GJ 
ciągową Tel. !OS-G7 ZAMIENIĘ 3 pokoje z wy 
SPRZEDAM samoohód - godami w centrum na 2 
Opel Olimpia dolna Sta- podoobne. Oferty składać 
lina 28 m. 23 Biuro Ogło.szeń Piotrk.ow 
RADIO 2 okiem mag!cz- ska 96 ,2533" (2583-G) 
nym sprzedam. Głowac- 3 POKOJE z kuchnią. -
'<ie~o ?---4 (Do!y) z wszystkim! wygoda.mi 
Sł'RZEDAM bl:&m li.si no w śródm eśclu zamienię 

ROZNE 

FOTOGRAFIE nagrobko 
we, artystyczne wykona 
nie. gwarancja trwałośc: 
Stoczk1ew1cz Warszawa 
Nowy-Swu1t 30. lnformu 
Jemy llstown1e (280-Kl 

OPóZNIONYCH przyg<:>
t-owuję w temp!e przv
śp!es~nym do malej i du 
żej matury. Nawrot 13-8 

ZGUBY 

ODSWIEZANIB 1 farbo· W DNIU Hl wlecZQrem u 
wanie bucików, płaszczy. ginął P es wilk w ka!ilań
torebek Piotrkowska g cu maśc< ciemno-szarej. 
•podwórzei (2388-GJ Odprowadzić za V11ynagro 

d•An!em ul. H Linea 23 
(Sklep imczotek) od go
dziny 19 (2276-G) 

ZDJĘCIA do leg!tymacl• 
na poczekaniu wykonuje 
zakład foto.graficzny Zie
lona 6 (Legionów) 

LOKAL rzamieślnłca:o. 
przemysłowy posiadam w 
centrum mi.asta. Oczeku

ZGUBIONO łegit. Zw. 
Zaw Pr&e. Handl. 1 tram 
waJOWI\. Cze-staw Bor
czyńlkl Łódt, Nowa 8 

ję propozycji. Oferty skła .::::========== 
dać Bluro Oglo.szeil Piotr 
kowska ff pod •• 21548„ Czyto1c1e 

•• Dziennik 
Łódzki•• 

wv .Jara<'za :r.i m. 10 na 2 pokQje z kuchnia ----------
SPRZEDAM m.anynę - Oferty skład.ać Biuro PRZYJMUJĘ zamów'enia 
„Singera" damską. Wla- Ogłosze1\ Piotrkowska 96 na swetry maszynowe z 
domość S!enlcJ.ew!cza 62 port „21191" (2591-G) powierzonej wle.1sk!ej 
m ~ godz. 19 ZAMIENI" pokój z kucb wełny . Nowak, Łódż, Ze 

,.. romsklego 34-37 (wyko-
KUPONY ga.rntturowe, nią na dwa samodzielne nan!e s.olldne) (25418-G) .:=========::::: 
I 

i>taszczowe, sukienkowe z ..,okoje Gdańska 17 m. 16 
paczek PKO kupuje, SAMOTNY poszu!cu.1e "'0- :lłllllłllłlłłlłłłllłłtlllllłllllłlllllłllłllllłlllłllllllłllłłllllłłllłlllłlłłllłlłłlllll 
~przectaje sklep z samo- 'llleszweon·a przy rodzi- !: WYDA.TJ: INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
działami, Piotrkowska 120 nie. Oferty składać B.uro !R&dakcje i Admlnl&t:rec1a Łód:t. ul. Pl-otrkowska 96, 
KUPIMY formę e!ektrycz O!l'loszeń Piotrkew!tlta 96 ;:tel. cen.trata 283-0-0 Red nacz 125-64, godz przyj, 
ną do pońc-z.ocb. Oferty „2st2" (2672-Gl il2-13. Sekretarz e>dpow. 2M-75 godz. przyJ 10-12, 
,2596" kierować Biuro SAMOTNA na sLanowi- :dzl.al gosptl<!arczy 283-00, wewn. 36 oraz 223-32. dz!eł 
OE(romPń Piotrkow 0 1!:q ~6 sku poszukuje pUnle nie §sportowy 208-95 ~:ał klllt. Hl-Hl, dR:la! mi".l~kl 
KUPIĘ urządze.nie zakła- krępującego pomieszcze- fil43-ao i 183-00 wewn. 37 dział listów i korespon. 

I 
du ślusarskiego w celoś- ".!.!a Ofer!v Biurn O!!ło- i dentow 283-00 wewn. 40 1 114-32. 
cf lub częś~iowo. Tel szeń Piotrkowska 96 „2824" ~Redakcja rękop·sów nie zwraca, za treś~ J terminy 

~~;::l Dzwonić P~26~t-~i ~;z~~~Y ~~~~~~w:: EDzlal ~~~~~~~~ ~i~t~~~';~k~d~w~~z.l~i~~~cii 114-75 
SPRZEDAM maszynę - mieszezenta przy kultu- E czynny 8-16. w &oboty 8-14. 
.Singera" gabinet-ową. K~ raln~j rodzi.nie. Wledo- scena W prenumeracie pocztowej 5 t:ł mles!ęcmie 
roliew&ka .22r-6 (2617-G) m.ośc N<iwrot 18 m. 8 - REDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJ"NE 

_ .SZIENNIK, J,.ODZiq lll'. SZ (Z480~ f 



Dlaczego 
Roj stracił 
złoty medal? 

Kto ostatecznie zdobyl zlo
ty medal za zajęcie I miejsca 
w slalomie-gigancie rozegra
flym w ramach Akademickich 
Mistrzostw Swiata? 

Jedni pasowali doskonałego 
narciarza Polski Andrzeja 
Roja, inni sklasyfikowali na 
I miejscu Józefa Marusarza. 
A że zrobily to pisma lódzkie, 
czytelnicy zostali zdezoriento 
wani. Komu wierzyć? Kto o
statecznie wygrał slalom? 

Zapoznajmy się zatem z dal 
szymi relacjami z Semme
ring. 

Otóż gdy Roj wystartował, 
w czasie biegu przy jednej z 
38 bramek zauważyl leżącego 
n1t trasie poprzednio startują
cego zawodnika. Roj chcąc o
minąć zawodnika musiał omi
rąć jednocze.foie bramkę i z 
tego powodu kazano mu pow
tórzyć bieg. Z116w osiągnął naj 
lepszy czas. 

Potem dopiero sędziowie 
zorientowali się, że powtórze
nie biegu sprzeczne jest z 1'e
gulaminem. 

Lekkoatleci s ają na starcie 
Rekordowa ilość zgłoszonych zawodników 

Przeszło 200 zawodników 
Łodzi weźmie udział w dzi
siejszych mistrzostwach lekko 
atletycznych zorganizowanych 
w hali w Pabianicach. 

Ilość zgłoszonych zawodni
ków przeszła najśmielsze ocze 
kiwania organizatorów, mimo, 
że trzy zrzeszenia sportowe 
nie zgłosiły swego udziału w 
mistrzostwach. 

kiem inne z.agadnienie. Nie 
każdy przecież może stać się 
od razu Prywerem. 
Właśnie a propos Prywer. 

Spotykamy go w tramwaju. 
- Czy jedzie pan na mi

strzostwa do Pabianic - py
tamy. 

- Zostałem zgłoszony 
chcę ustanowić lepszy wynik 
od Krzyżanowskiego, który 
rzucił w hali 14.80. Muszę ko
niecznie przekroczyć piętnast
kę. 

- Jakie jest koło do rzutu 
w hali? 

- Koło jest dobre. Nawierz 
chnia twarda. W hali powinno 
być ciepło i liczę że tym ra
zem uda mi się uzyskać do
bry wynik. 

wszystkich konkurencjach sil
ną rywalizację, bez której nie 
może być mowy o rozwoju lek 
koatletyki. (n) 

Dziś odbędą 
się następujące 
!mpl'ezy sporto
we: 

Godz. 9.30, w hali w Pab!anl
caeh przy ul. Zeromskiego 3 -
z!mowe mistrz<>stwa led<koatletya 
ne Lodzi. 

Gooz. 9.30, 63.la przy ul. Póln<>c 
nej 3S - finałowe spot.kania gru
py wo.Jewódzk!ej w piree siatko
wej o puchar CRZZ. 

G<>dz. 10, turniej Juni<>r6w o mi 
strz<>stwo Lodzi w piJee k<>szyko
wej. Sala MDK. 

G<>dz. U, sala świetli<:y przy ul. 
Tylne.I 6 - meez w ping-ponga 
Włókniarz - AZS (Lublin). 

Guzikówna mistrzynią Łodzi 
po zaciętej walce z Heinrychówną 

Trudno było przed finało- I chylała się to na jedną, to na 
wym meczem 0 mistrzostwo drugą stronę. 
Łodzi w tenisie stołowym Ostatecznie zwyciężyła Gu
przewidzieć, która z zawodni- zikówna w pięciosetowym me 
czek zdobędzie ostatecznie czu 3:2. W poszczególnych se
pierwsze miejsce. tach rezultat był następujący: 

14:21, 26:24, 21:12, 17:21, 21:16, 
Pojedynek rozegrany mię- dla Guzikówny. 

dzy Guzikówną a Heinrychów Ostateczna klasyfikacja 
ną był nadzwyczaj emocjonu- przedstawia się następująco: 
jący i szala zwycięstwa prze- 1) Guzikówna, 2) Heinrychów

Godz. 12, b<>lsko przy Al. u,nff 
towarzyski mec.z pi.tkarski 

Wł6k.Diarz - CWKS. 

Gooz. 18. w hall na Wt.dzew•e 
- me-cz b<>kserskt o ml<t.rz<>Stwo 
II Ligi Wł~kniarz - OWKS (Kra 
ków). 

O godzinie 
11 i 15 

, 

Ustalono, że wszystkie mecze 
piłkarskie, które mają się odbyć 
w marcu. rozpoczynać s'ę będą o 
godzin ie Jl przed pałudniem. Na 

na, 3) Juszczakówrui, 4) Gru
chot. Wszystkie te zawodnicz
ki należą do Koła Sportowego 
przy PZW im. Łukasińskiego, 
5) Sokołówna AZS Uniwersr
tet, 6) Nowakówna AZS Uni
wersytet. 7) Niżewska K. S. 
przy ZPW im. Łukasiilskiego, 
8) Wojciechowska - Spójnia. 

Mistrzyni i wicemistrzyni 
Łodzi wezmą udział w mistrza 
stwach Polski. które rozegra
ne zostaną w końcu marca "' 
Krakowie. 

•łlAl>IO• 
NIEDZIELA, 1 MARCA 

Pamiętajmy, że zawodnik 
startuje na nartach okutych 
stalą i że jedzie z wiel·ką szyb 
kością. Gdyby Roj wpadł na 
leżącego na trasie przeciwni
ka mógł spowodować poważ
r.y wypadek. Roj zamiast zlo 
tego medalu ma tę głęboką 
satysfakcję, że nie zrobil po
VJrr.żnej szkody koledze z tra
sy. 

Cieszy nas - mówi prze
wodniczący Sekcji Lekkoatle
tycznej ŁKKF - że na starcie 
zobaczymy cały szereg mało 
jeszcze znanych lekkoatletów. 
Między in. w mistrzostwach we 
zmą udzi ał uczniowie z SKS 
przy TPW. startować będą 
rówmez zawodnicy Gwardii. 
Brak jest przedstawicieli S ta
li, Kolejarza i nowopowstałe
go zrzeszenia Start. Czyżby 
zrzeszeni.a te nie uważały za 
stosowne zainteresować się lek 
koatletyką. Zrzeszenia te będą 
się usprawiedliwiać brakiem 
własnych lokali i w związku z 
tym brakiem możliwości prze
prowadzenia treningów. Nie 
jest to usnrawiedliwieniem. bo 
trzeba było dołożyć nieco wi~
cei starań, żeby !';tworzyć ffil')

żliwe warunki do uprawiania 
lekkoatletyki. 

- Wie pan o tym, że do mi
strzostw zgłosiło się przeszło 
200 zawodników? 

- Nie trzeba temu się dzi
wić. Przecież młodzież ma 
wspaniałe warunki do upra
wiania sportu. Troskliwa ople 
ka pań~twa nad sportowcami 
daje coraz lepsze rezultaty -
Sądząc z ilości stArtujących w 
hali można domvśleć się. że w 
sezonie letnim frekwencia też 
wzrośnie i będziemy mieli we 

Go•dz. 11, sala przy Plaeu Zwy- tomiast zawody wyznac-z-0np po 
dęstwa - me.c-z szachow:v Włók- ooludn iu rozpoczynać się bę<lą o 
niarz - Kolejarz (S:i>cze<:in). \godz. 15. 

8.00 Dziennik. 8.20 Muzyka bale 
towa z opery „Cyd•'. 8.35 „Wszech 
nica Radiowa„ (Il). 8.55 „Mit-ośn i
kom pięknej muzyki" . 9.2S „W.eś 
tańczy i śpiewa". 9.40 Aud. d · a 
dz eci w w1-eku przedszk. 9.55 
Skrzynka ogólna PR. 10.10 „Po
ezja i muzyka". 10.40 Aud. ośw,a
towa. 10 50 Robotnicze zespoły 
świeU!cowe przed m ikrofonem. 
11.10 „5:0 dla młodośc i". 11.40 
Skrzynka Wsze<:hnicy Radiowej. 
12.15 Poranek symf w wyk. ork. 
rozgt. bydg. 13.15 Aud. liter. 13.30 
CL) Koncert rozr w wyk. orkie
stry mandol 'n LRPR pod dyr. E . 
c :ukszy 14.10 (L) .• Ló<lzk' e targo
w isko różności•• 14.25 (L) Kon
cert orkiestry LRPR pod dyr. H. 
Debicha 15.15 Aud. dla dziec[. 
16.00 „Tydzień muzyki rumuń
;k'eJ w Polsk m Radio" 16.15 CL) 
l'ransmisia meczu piłkarsk' eiro 
CWKS - Wtókn:arz 17.00 W !a
domo~ci popo?'..ldn ~owe. 17.!5 Kon
cert ork rozgł. wrocl. 17.55 Ch\d 
'a poezji. 18.00 S tuchowisko. 19.30 
Melod e tan w wyk. z.e•połu in
.:;trumentalnego 20 IJO „N::i rad 'J
wej estradzie" 21.00 Dzjenn1k. 
2115 Felie•on 21.30 Muz. tan 22 .00 
\V1adom sport.ovv~ z ca>ei PolC'kt 
i lokalne. 22.40 Muz. rozr. 23 . In 
Pcpul~rny koncert symfonicz.ny. 
23.50 ostatnie w .adomoścl. 

Godz. 11, sala przy ul. Pogonow W kwietniu obowlazuie )'.(Od?. ' -
sl<iego 82 - m1>cz szachowy ogn· "la Il ale po połudn i u mecze od
wo (L) - Ogniwo (Białystok). bywać s i ę będą już o godz. 17. 

Dzień słońce, dzień deszcz. 
Snieg znika z gór. Na równi
nach nie ma już ani śladu po 
r.im i narciarze są w poważnym 
kłopocie. Nie ro?egrano jesz
cze mistrzostw Polski, wyzna 
czonych w t11m roku do Szczyr 
ku, gdzie obecnie. w marcu, 
sytnacja ze smegiem przed
stawia s1ę wprost katastrofa! 
r.ie. Organizatorzy są jednak 
optymi~tami i wierzą, że lada 
C!'zte~ spadnie śn;. eg i wszust
ko bedzie w jak najlepszym 
po.,.:rrdku. 

Tak może być. ale ważniej
aze - .irtk jest teraz. 

Jest źle. 
Z caiej okolicy Szczyrka 

zviera sie obecnie wszystkie 
cale i dtiurawe kosze, który
mi około 200 ludzi przenosić 
będzie na wyznaczone trasy 
resztki śniegu. 3eszcze tu i 
óu:rlzie leżącego. 
Żarty na bok. Nasuwa. się 

Wracajmy jednak do mi
strzostw Łodzi. Otóż w hali w 
Pabianicach rełlrezf'n to wan a 
l:>ędzie Clziś rekor"łowa ilość 
klubów, bo aż 10. W poprzed
nich sezonach mistrmst,va zi
mowe nie cie•zyły s:e nieste
ty t'łk w1elkim pewodzeniem 
Tru<ln0 ie~t d:dsiaj nrzewi
dzieć .iakie bPdą wvniki ind"
wklualne ; którv z kl•.ihów zr10 
bechie nierw•zP m'"i~ce w .kia 
0 yfiJrncii ze~pOłOWPj. 

Widać. że soortowcv nas! 
orzy~7.1i nareF7Cie do nr;eknna 
nia. źe bez uprawiania lel<k<>· 
'ltletvJri ni„ mnżra T'OW"~„ ; „ 
m'rśleć I') sukcesach w inn .vch 
'!ałęzi11ch sportu Ne1wet ping 
"One;ista powin!en svstPmat\·
~znie trenować leklrnatl 0 +vke. 
a cóż do,...iero mówić o bok~0-
~ach. piłka ach. siatkarzach 
koszvk„rzach. czy szermiP· 
rzach. Nie c:Podzi tu o hicie re 
kordów. L<>kkoatleh'1{P n<>leżv 
unrav.ri?ć dlA S"me~o si 0 hiP. a 
udział w za\v"l0"('h tn h1? r"ł · 

Sportowe 

30 s~dziów 
prowadzrć będzie 
mecze Irgi 
m~ędzy.wo'. ewódzkre; 

Sekcja Piłki Nożne1 GKKF wv 1 
">Cnaczy!a 30 sedz lów do prciwad7e 
.1ia spotkali o:lkarskich li,l'.(i me-
17-'wc<ewóizk: ej. 

Z f::„KKF wy?,naczer.; 20~„i:łli: 
~rabowir;tc;:i. Kaźmierczak, Ma-r-
,;nkow•kl. .G6rel'kl. 

Z WKKF Lódź: Andrzriak 
~ła.sz•zv1\•kl, 1\tareinlak. N•vor
~ki. S·edźwierkl. OIP•nik, Po1<0-
~ziń~kl. S7per\łn„. T•awkow•"I 
Szttmlak Wakza1< T. 'IV•'"7ak II. 
Wcźnlakowskl l Wlnlarskl, 

Z WKKF K1e'ce: RukowsJd, JP.
irze,i·C'l;vk." Ma'Zur No,vak, K 11ian. 
Wl<n'ew«kl I rrtytu!a. 

Z WT<KF Warna wa: Lazare
w'-cz. W ?trtorrk. Paszkowski, Tur 
e7vń •kl. Holyst. 

Oiró!em powalano 30 sędziów. 

braterstwo 
terach trwają długie rozmowv 
o sporcie i życrn studentów w 
poszczególnych krajach. 

PONIEDZIAŁEK. 2 MARCA 

7 ~o i 17.30 (Ll „ Z mikrofC>n~m 
orzez miasto i wieś" 7.35 rLl 
Wiadnm d e "-'tai.7 50 Stan nng~

d:V 7.55 Wladom por anne. 8 .00 (L) 
M u z. rozr 11 .45 .. Gł0s m ai~ k<'
hiety" 12.04 Dz enn ·k . nno rŁl 

' Koncert ork ~rozgł !">dz. PR p<>d 
i:vr. ff Deb'cha 13.40 rŁ) M"'"
'<a rozr 1410 Dla kl III - .• N:e
snodziewany zw-.,,.. · ~zca„ 14 30 T<°0n 
oert rozr w wvk. Mal~1 Ork. 
razi(! śląskie1. 15 ·oq Komun ;kat o 
o stanie wód. 15 JO D'a W"rh"
YtaW"7vń nrz.edc:zknlt . 15. l!i Au.rłv
"1a PCK dla "horych 15.30 Dla 
1z:ec· .W rRd'o,uvm kP'""ł'"l 
.,,>ndvch pr1vror..!likńw" 1~ no 

'.'17szerhnica Radiowa·• rI) IR ?O 
'ł.) .. Nasze starsze siostry'" 1,; '>i 
'f ... ) Utwon.· na :iltt'-wk<L? - e-ra M. 
'>>ale•kl. 17 oo Wiadnm. PC"OIUd'1. 
1715 rL) Koncer• oc1< m•nc!.n1 · 'l 
• RPR ood d~'" E C'uk•zy 17 ~o 
'Łl . Z m ikrofonem or?e?: m·~cito 
; w;eś'' 17.45 ff~) Re:>ortaż aktu
• I ny l 7 55 <Ll Muzyka ror.r , ~ . 10 
' t ,) .• ~' 0A"'m f'łni S""""'_._,J tórt 7 1<iP-
'?O" lA ~O (Ł) „l?orównajmy•„ 
•••o . Odnr"viedzl fal! 4q" 1• ·~ 
.Nasze rhórv ~olewa1~" IP 02 

Trtwor:v na harfe i e:l•arP 19.1-0 

ptJtnnie· dlaczego zwlekano Trwające już pięć dn i Aka
dotąd z terminem mistrzostw demickie Mistrzostwa Swiata 
Polski? Dlaczego wyznaczono wYkazują silne więzy przyja· 
je doT.>iero na marzec. Prze- źni i braterstwa łączące postę 
cieź wszyscy dobrze wiedzii. powa młodzież studencką świa 
że w marcu jest ~osna, że ta. Walka o zaszczytne tytuły 
na nartach startować można mistrzów odbywa się w r>raw
tulko w Tatrach, a Szczyrk dziwie sportowej i koleżeti
przedeź nie znair!nje ·się ani ski ej atmosferze Zawodnicy 
na Ko.51'rowvm Wierchu, ani I różnvch krajów dzielą się sw:v 
też w Hali Gąsienicowej. mi doświadczeniarnj i sTJo~tne 

Młodzież z państw zachod
nich, a szczególnie Włosi, któ- ' 
rzy otrzymali wreszcie wizy i 
przybyli w czwartek do Sem
mering, żywo interesują się 
pracą nauką młodzieży w 
ZSRR i krajach demokracji 
ludowej. 

Kosz:vkane lódzkie.e:o Ogniwa nie przegrali w Wa:rsi:awie w 
turnieju o we.1śde do L;gi :!ni jedne,.,.o sp<>t!rnn·a. Oi;niwo wa.1 
duje się na p;e:rwszym miehcu w tabel<'• punkta'<'Y.lne,l I po
siada poważne szanse we !•da do Ligi. Lódź miałaby wówczas 

~adlowv kurs 1Pz r"' dla z~
~wari~c>Waff"'f'h 19 :tn ?vfuz 1 ak~u-
01n0ści '~~o .. Bvwa u. 1 w An
""'11 f" - f-ra,:?m riow ?n ?O Kf\nC"F>rt 
1~k roz~t krak ~I OO Dziennik. 
'1.,0 Muz. tan 2~ oo ,. Wsze~hnłra 
"'•cliowa" (TT) 22 .?0 Al Dar'"'
-nyż<k1 - .. K~miennv <!OM" ope
ra. :r.i.so Ostatnie wlartomo~rl. 

ał. trzv drutyny IIJ?owe. 
Na zdjędu fragment z meczu Ogniwa z Kolclarzem z Torunia 

(n) żeniami. Po zawodach na kwa- 11 ·CAF - fot. T:vm!ńskl 
~~~~~~~~~~~...:_-~~~~~~~ 

We dwójkę stanowili akurat połowę personelu warsi:ta
tów remontowych na Przeklętej; z tego właśnie powodu Pa
weł Piotrowicz zdecydował, że bracia nie dostaną urlopu 
w tym samym miesiącu, lecz będą musieli się na pewien 
czas rozstać. 

- Powiadasz źe twoi roozice nie są zadowoleni z wa
szych urlopów?' - zapytał Samotiosow, kiedy Końska Gło
wa została już daleko za nimi. 

- Awantura w domu - odparł przygnębiony Pierwu
chin. - Najgorsze jest to, że właśnie zaczynały się sianoko
sy, Nikito Fiodorow1czu M0:tka nie ma sił do takie; ?racy, 
a ojciec jest kołchozowym inspektorem - sprawdza Jako~ć 
produkcji. w radzie wiejskiej też ma huk roboty.- to na1- ży w tak złych warunkach, powstrzymał się jednak, nie 
bardziej aktywny działacz społeczny w całym reionie, przy chcąc uchodzić za ciekawskiego. 
tym nie jest już taki młody. Krowa zostanie bez karmy na - Będę musiał ~am rozstrzygnąć tę sprawę. Nie bardzo 
1ime A działkę przydzielili nam pierwszorzędną - trawa mi to na ręke, ·żebyście razem poszli na urlop. Czeka nas 
do ramienia ... Katastrofa. Nikito Fiodorowiczu. Sami rozu- duźo pracy. Powinniśmy jak najszybciej doprowadzić :zyb 
miP.ciel do porządku. Zwłaszc'Za teraz. po pożarze, każdy zdolny do 

Wasyl specjalnie podkreślił, że .samotiosow .na pewn~ pracy człowiek jest na wagę złota. 
zna się na wszystkich sprawach związanych z. Slanokosai;n• - Jakim pożarze? - zapytał zdumiony Pierwuchin. 
i rzeczywiście - w Nikicie Fiodorow1czu obudziło s'.ę ws?o.ł-: 
czucie. Jak można zostawić krowę bez karmy na zimę, iesli - Nie wiesz? Dwa baraki. szkielety i części standardo-
w dodatku wspaniała trawa aż p~osi się o kosę! . wych domów - wszystko poszło z dymem. 

_ Jakie jest wyjście z sytuac31? - zapytał ;:>amot1osow. Gdyby nie to, że dokoła panowały ciemhości, Samotio-
- Wyjście z sytuacji? -westchnął zmartwiony Wasyl. sow zdziwiłby się zapewne niemniej od Wasyla - tak bar-

- Wyjście można by znaleźć . Chciałem prosić Pav;-rła Pio- dzo chłopiec zmienił się na twarzy P1erwuchin poczuł naj-
trowicza żebv dał Michałowi choć pół urlopu. Ja tez wezmę pierw, że się zaczerwienił. ogarnęła go fala gorąca, a po-
mbie tylko p.ół urlopu. Wrócimy prędzej do pracy - kopal- tern wstrząsnął nim zimny dreszcz. 
nia na tvm tvlko zyska. - Bardzo was proszę, Nikito Fiedorowiczu, puśćcie nas 

- Sam wid„iałeś, że Paweł Piotrowicz jest chory... do domu! - błagalnie powiedział Wasyl. - Slusarz Łański 
- Widziałem... jakoś da sobie bez nas radę. Bardzo was proszę! J3.k się 
Wasyl chciał zapytać, dlaczego inżynier Raskowalow le- weźmiemy z braciszkiem do roboty, to za kilka dni skoń-

czymy z sianokosami i wrócimy na Przeklętą. ·Moźecie być 
pewni... 

- Niech już tak będzie, przyjdźcie do mnie jutro rano 
z Łańskim - niechętnie zgodził się Nikita Fiodorowicz. 
Pogwizdując na konia, który pewnie kroczył naprzód 

w ciemnościach. Samotiosow zamyślił się nad wydarzenia
mi ostatniego dnia. Pierwuchin również milczał. Wiatr 
ostatkiem sil miotał się w dolinie, to goniąc przed sobą 
ciężkie deszczowe chmury, to znów oczyszcr.ając niebo, na 
którym zapalały sie migocące. jasne gwiazdy. 

- Nikito Fiedorowiczu - zapytał szeptem Wasyl - zła
pali podpalacza? 

- Nie, uciekł. 
- To tak wychodzi, że my będziemy budować, a on -

podpalać? 

Kto - „on"? - gniewnie ~pytał Samotiosow. 
- Żebym wiedział, sam bym złaPd.łl 
- To złap! 
Pierwuchin chciał odpowiedzieć, pomyślał jednak, że le

piej nie złościć Nikity Fiodorowicza, który był niewątpli
wie w bardzo złym humorze. 

Wasyl i Michał mieszkali we wspólnym pokoju w szó
stym baraku. Stąpając na palcach, Wasyl podkradł się do 
drzwi, na których wisiała miedziana tabliczka, wykonana 
własnoręcznie przez lokatorów: „Br. W. I M. Pierwuchino
wie. Przyjmują w dowolnych godzinach po zmianie. 
Uprasza się o pukanie do drzwi". Z pokoju dolatywało me
lancholijne brzdąkanie. Nie ulegało najmniejszej wątpli
wości, że to Mis7•i, leżąc na łó.i:ku, bawił .się z nudów man
doliną. 
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